
,B ędziem y kroczy?
’\ j v  p i ^ m / y c h  szeregach  
S'Ffoąi3JŚNafodowego"

-  piszą

do Prezydenta

B. Bieruta
nauczyciele

13 R Z Y S T Ę P U JĄ C  do p racy  w
* now ym  ro k u  szkolnym  n a u ­

czycielstw o ze w szystk ich  zak ą tk ó w  
k ra ju  w  se rdecznych  lis tach  i d e ­
peszach  p rzesła ło  P rezy d en to w i 

* B olesław ow i B ie ru to w i w yrazy  głę 
bokiej czci i p rzyw iązan ia . R ów no­
cześnie w ychow aw cy m łodego po ­
k o len ia  p rzy rzek li, że n ie  będą 
szczędzić sił, ab y  w  pełn i zrealizo­
w ać w sk azan ia  V II P len u m  KC 
P Z P R  i dołożą s ta ra ń , a b y  kroczyć 
w  pierw szych  szeregach F ro n tu  Na 
rodow ego w alk i o pokój i P lan  
6 -le tn i.

N auczyciele z m iasta  i pow iatu  
C hełm no, piszą m. in.:

„ P r z e s y ł a m y  C l, U k o c h a n y  N a u c z y -  
fcie lu , w y r a z y  c zc i i n a jg o r ę ts z y c h  u c z u ć  
o r a z  z a p e w n ia m y  C ię , r.e w y p e łn ia ć  b ę ­
d z ie m y  T w o je  w s k a z a n ia  w y r a ż o n e  n a  
V II  P le n u m  KC P Z P R , o f ia r n ie  s łu ż ą c  
s p ra w ie  r o z k w f tu  i ś w ie tn o ś c i  P o ls k ie j  
R z e c z y p o s p o l i te j  L u d o w e j* 1.

W liście  od nauczycie li z dz ie ln i­
cy  P ra g a -P ó łn o c  W arszaw a czy ta ­
m y:

„ N a s z y m  w k ła d e m  w  d z ie ło  b u d o w y  
s o c ja l iz m u  b ę d z ie  r o z p a la n ie  w  s e rc a c h  
p o w ie rz o n e j  n a m  m ło d z ie ż y  s z la c h e t ­
n y c h ,  p o s tę p o w y c h ,  p a t e t y c z n y c h  u -  
czuć d la  u k o c h a n e j  o jc z y z n y ,  w ie c z y s te j  
p r z y j a ź n i  d la  n a r« d ó w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o ,  k r a jó w  d e m o k r a c j i  lu d o w e j  
i  m a s  p r a c u j ą c y c h  c a łe g o  ś w la ta “ .

W e w szystk ich  depeszach i l i ­
s ta ch  nauczycie ls tw o  zapew nia , że 
jednocząc się z m asam i p ra c u ją c y ­
m i całego k ra ju  s ta je  w  p ierw szych 
szeregach po tężnego F ro n tu  N aro ­
dow ego do p racy  n ad  um ocnie­
n iem  sił ojczyzny i u trw a le n i 2m 
pokoju .

„ Z r o b im y  w s z y s tk o  — p r z e r z e k a j ą  n a ­
u c z y c ie le  d z ie ln ic y  W a rs z a w a  — W ila ­
n ó w  — a b y  P o ls k a  b y ła  s i ln a  ś w ia d o in o  
i c i ą  m a s " .  ,,W  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ­
r a c h  d o  S e jm u  p r o w a d z ić  b ę d z ie m y  s z e ­
r o k ą  p r a c ę  u ś w ia d a m ia j ą c ą ,  w łą c z a ją c  
s ię  w  te n  s p o s ó b  c z y n n ie  w  N a ro d o w y  
F r o n t  w a lk i  o  r e a l iz a c ję  P la n u  6 - le t-  
r .ie g o  i p o k ó j "  - -  p isz ą  n a u c z y c ie le  z j 
P ło c k a .

S łowo P o lsk ie
Kok VII. N r 213 (2013) 
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Cena 15 groszy

W  Ratuszu toczq się obrady sesji plenarnej M R N

Projekt budżetu na rok 1953

wyrazM troski MRN
we Wrocławiu

o rosnqce potrzeby mieszkańców miasta
63 proc. nakładów przeznacza się 
na urządzenia soc;alno-kulluralne

Dzieł o polskich i radzieckich budowniciyci

Elektrownia wodna
im. L. Waryńskiego w Dychowie

> ruszyła pełną mocą
D N IU  4 w rześn ia  b r. do d ziesią tków  now oczesnych zak ład ó w  
p racy , w y b u d o w an y ch  i o ddanych  do u ży tku  w  ram ach  P la«  

n u  6-letn iego  dołączy! się now y, potężny  ob iek t. R uszy ła  pe łn ą  m o ­
cą  e lek tro w n ia  w odna w  D ychow ie n a  Z iem iach O dzyskanych, zbudow 
w an a  w ysiłk iem  po lsk ich  1 rad z ieck ich  budow niczych i w yposażona W 
po tężne  tu rbozespo ły  dostarczone Polsce przez Z w iązek  R adziecki, 
W  D N IU  u ru ch o m ien ia  II  tu r -  ,

bozespołu now y w sp an ia ły  
zak ład  energetyczny  nazw an y  zo­
sta ł, zgodnie z  p rag n ien iem  załogi, 
im ien iem  sym bo lizu jącym  b ra te r ­
stw o  po lsk ie j i ro sy jsk ie j k lasy  ro ­
bo tn iczej w e w spó lne j w alce o w y ­
zw olenie  naro d o w e i społeczne — 
im ien iem  L u d w ik a  W aryńskiego.

W d n iu  u roczystości pośród  
sreb rzący ch  się w  słońcu m asztów  
lin ii w ysokiego nap ięc ia , pośród  
zielen i d rzew  o k a la jący ch  e lek tro w  
nię, z ak w ita  czerw ień  sz tandarów .

Na p iacu  przed  E le k tro w n ią  ze­
b ra li  się członkow ie załogi, do n ie ­
d aw n a  w  w iększości chłopi, dziś 
w y k w alifik o w an i specjaliści. N a 
tw arzach  — d u m a  i radość  z do­
konanego  dzielą.

Idę do wojska 
z radością

Z M P  -ow iec

Zbigniew Chudy
otrzymał
na komisji pcborowej
w e  Wrocławiu  
przydział

do lotnictwa
Ai jOD ZI poborow i czek a jący  w  
• ” * św ie tlicy  p rzy  P lacu  Solnym  

16 na  K om isję  W ojskow ą szybko 
z a w ie ra ją  ze sobą  znajom ość. N ie­
tru d n o  też zgadnąć, o czym  toczą 
rozm ow y. O p o w iad a ją  o p lan ach  
n a  przyszłość i o życiu  w  w ojsku.

J A  ch c ia łb y m  ' iść do  lo tn i­
ctw a —  opow iada Z ygm unt 

C iab iera , p raco w n ik  Spółdzieln i 
In  :ta lacy jno  -  E lek tro techn iczne j 
y,C dgrom “. — B ędę się s ta ra ł zo­
s ta ć  p rzodow nik iem  w yszkolenia 
bejow ego, a  może dow ództw o w y ­
ty p u je  m nie później do Szkoły O fi­
cersk iej.

— O ty m  i ja  m arzę  — d o daje  
p raco w n ik  e lek tro w n i M arian  J a ­
nikow ski. — M am  już  pew ne p rzy ­
gotow anie w ojskow e, gdyż przez 
d 'v a  la ta  by łem  w S. P., gdzie zdo­
by łem  dużo w iadom ości i zawód 
Ślusarza.

Id ę  do w o jsk a  z radością , bo 
w iem , że żołnierz je s t dziś oto-

A(D okończenie na str. 2-ej).

W DNIU 4 bm. rozpoczęły się w Sukiennicach dwudnio­
we obrady 7 Sesji Miejskiej Rady Narodowej we 

Wrocławiu. Licznie zebranym radnym oraz przedstawicielom  
społeczeństwa członek Prezydium złożył sprawozdanie z prze­
biegu wykonania budżetu w pierwszym półroczu 1952 roku 
oraz przedstawił do pi*zedyskutowania i ewentualnego przy­
jęcia projekt budżetu i planu gospodarczego miasta Wrocła­
wia na rok 1953.

W pro jekcie  tym , op racow anym  
przez P rezyd ium  MRN i poszcze­
gólne kom isje  przy w spółudziale  
rep re zen tan tó w  rzesz m ieszk ań ­
ców  naszego m iasta  — u w zg lę­
dniono w n a jsze rsze j m ierze 
słuszne żąd an ia  św ia ta  pracy , 
w y rażan e  w życzeniach sk ła d a ­
nych przez oby w ate li W rocław ia.
P ro je k t p rzew id u je  m iędzy in ­

nym i rozbudow ę w szystk ich  d z ia ­
łów g ospodark i podległych MRN, 
w czym  63 proc. nak ład ó w  p rze ­
znacza się na u rządzen ia so c ja lno - 
k u ltu ra ln e . Z pozostałych sum  roz­
bud o w an a  zostan ie duża  sz lifie rn ia  
szkła, u rządzona now a baza re ­
m ontow a urządzeń  p rzem ysłu  te re -  

j now ego, założony now y ogród ow o­
cowy. P o w stan ą  trzy  now e za k ła ­
dy gastronom iczne na Sępolnie, w 

1 śródm ieściu  i w  B rochow ie, zaś 
dw a dalsze będą  pow ażnie pow ięk ­
szone i zm odern izow ane. MHD da 
W rocław iow i m iędzy innym i 6 n o - 

! w ych sk lepów  spożyw czych i 3 z 
’ a r ty k u ła m i p rzem ysłow ym i.

R ealizu jąc  w ytyczne V II P le ­
num  KC P Z P R  na  odcinku  po ­
g łęb ien ia  tro sk i o sp raw y  b y to ­
w e p racow ników . D y rek c ja  B u ­
dow y O siedli R obotniczych odda 
do uży tku  270 now ych izb m iesz­
k a ln y ch ; udoskona li się ponad to  
u rząd zen ia  w odociągow e n a  
Tsiem  Polu, co zw iększy p raw ie  
trzy k ro tn ie  ich w ydajność. P rócz 
tego pow stan ie  szereg  now ych 
p rzychodni leczn ictw a o tw artego  
i am b u la to rió w  p rzyzak ładow ych . 
P rzedszk o la  i żłobki w zbogacą się 
o now e placów ki i w iększą n iż 
do tąd  ilość m iejsc.
N a odcinku  ochrony  pom ników  

k u ltu ry  dokończy się  odbudow y 
zabytkow ego  b u d y n k u  d aw n e j B i­
b lio tek i U n iw ersy teck ie j o raz  ko ­
ścio ła św . W incentego.

K ażda z pozycji p ro je k to w a n e ­
go b udżetu  1 p lan u  gospodarcze­
go W rocław ia  n a  ro k  przyszły 
dow odzi tro sk i M ie jsk ie j R ady 
N arodow ej o zasp o k a jan ie  ro s­
n ących  potrzeb  m ieszkańców  
m iasta . Toczące się  w  dalszym  
ciągu obrady  w skażą  n a  ew en ­
tu a ln e  n iedociągn ięc ia  w opraco­
w an iu  p ro je k tu  1 w niosą n a jk o ­
n ieczniejsze popraw k i. (Stok)

T R Z O D U J Ą C Y  s ia te k  Pol- 
•* sk ie j M a ryn a rk i H and lo ­

w e j  ,,L ub lin" tu dniu  16 sie rp ­
nia w y k o n a ł p lan  roczny. Do 
p rzed term in o w eg ó  w yko n a n ia  
p lanu  p rzyczyn iła  się ofiarność  
załogi, k tó ra  pod jęła  i w y k o ­
nała  szereg zobow iązań  z  
o ka zji u rodzin  P rezyden ta  RP  
B olesław a B ieru ta , Ś w ię ta  1 
M aja, Z lo tu  M łodych P rzodow ­
n ik ó w  i 22 L ipca. W zoru jąc się 
na m etodach  stosow anych  
przez m a ryn a rzy  radzieckich , 
członkow ie załogi s ta tk u  „L u ­
b lin “ sto su ją  soc ja lis tyczną  
opiekę  nad  m a szyn a m i, w y k o ­
nu ją c  szereg re m o n tó w  na  
m orzu  oraz podczas posto ju . — 
Na zd jęciu : od lew e j F ranci­
szek  H ohn, bosm an s ta tku  
„L u b lin “ i Z d zis ła w  Zaręb ­
sk i, s ta rszy  m aryn a rz , p r zy ­
go tow u ją  w-indy s ta tk u  do roz­
ład u n ku .

C A F  — Fot. Celle

l i  /  M IE S IĄ C U  O d b u d o w y S to -  
™  licy  znaczn ie  w zra s ta  te m ­
po prac przy  bu d o w ie  i od b u ­
dow ie  n o w e j W arszaw y . Z  k a ż ­
d y m  d n iem  p rzy b y w a ją  now e  
m ieszka n ia  d la św ia ta  pracy. 
N a zd jęc iu : odbudow ane ka ­
m ie n ic zk i p rzy  ul. B ednar­
sk ie j.

C A F  ‘—Fot. O stro w sk i

Czy
wypełniłeś już

KUPON
konkursowy?

•
Jeśli nie—znajdź go 

na stronie 3-ej

P R O D U K U JE M Y  N O W Y  T Y P  
P A R O W O Z O W

'C A B R Y K A  lo k o m o ty w  im .
■* F eliksa  D zierżyńskiego  w  

C hrzanow ie  p rzy stąp iła  do se­
ry jn e j  p ro d u kc ji now ego ty p u  
p arow ozu  osobow ego 0149. Pa­
ro w o zy  0149 odznaczają  się d u ­
żą szybkością  do 100 km /g o d z . 
i dużą  oszczędnością w  zu ży ­
w a n iu  w ęgla. T en  ty p  parow o­
zu  nadaje się p rzede w s zy s t­
k im  do prow adzen ia  pociągów  
osobow ych  i le k k ic h  pocią­
gów  pośp iesznych . S zy b ko ść  
u ży tk o w a  parow ozu  p rzy  p ro ­
w a d zen iu  10 w agonów  pu l-  
m a n o w sk ich  w y n o si 80 k m  
na godz. — N a zd jęciu : goto­
w y  do eksp loa tacji parow óz  
0149 w yjei-dża z ja b ry lci.

CAF — Fot.  T y m iń s k i

P R Z E D W O JE N N E  b u d ó w - !
’ n ic tw o  w a rsza w sk ie  ce ­

chow ała  chaotyczność  i żó łw ie  
tem po. W  osiem  la t po p ie rw ­
sze j w o jn ie  św ia to w e j w  1926 
ro k u  oddano do u ż y tk u  4.291 
izb , czy li p ięc iokro tn ie  m n ie j, 
aniże li w y b u d u je m y  w  1952 r. 
K r e d y ty  p a ń stw o w e p rzy d z ie ­
lano p r y w a tn y m  p rzed s ię ­
biorcom , k tó r zy  budow ali
lu ksu so w e  m ieszka n ia  d o stę p ­
ne  jed yn ie  d la bogatej b u rżu -  
azji. W  ty m  sa m y m  czasie w  
barakach  d la bezd o m n ych
gnieździło  się po 30 rodzin  w e  
w sp ó ln e j sali. — N a zd jęciu :  
w n ę tr ze  jednego  z baraków  dla  
b ezd o m n ych  w  W arszaw ie.

A rc h iw u m  fo togr. C A F

Od trzech lat trwają
w Zwiqzku Radzieckim
doświadczenia

z traktorami 
elektrycznymi

p o  ZA K O Ń C ZEN IU  budow y 
■ g igan tycznych  e lek tro w n i 

w odnych  n a  W ołdze i  D nieprze, 
ko łchozy i sow chozy Z w iązku  R a ­
dzieckiego o trzy m ają  około 5 m i­
lia rd ó w  kW /godz. ta n ie j en erg ii e- 
lek try czn e j. E n erg ia  ta  będzie  w y ­
k o rzy stan a  do p rac  zw iązanych  z 
n aw ad n ian iem  pól, p rzy  m ech an i­
zacji p rocesów  p racoch łonnych  w 
dziedzin ie  u p ra w y  ro li, hodow li i 
in n y ch  gałęzi ro ln ic tw a.

Ju ż  obecnie en e rg ia  e lek try cz ­
n a  s to sow ana je s t w  d ziesią tkach  
tysięcy  kołchozów  i  sow chozów . 
D otychczas p rą d  w y k o rzy sty w a­
no do tak ich  p rac  ja k  m łócka, 
p rzygo tow anie  pasz, itp . O becnie 
n a  p o rządku  dziennym  s ta n ę ła  
sp ra w a  zastosow an ia  en erg ii e lek  
try czn c j n a  sz eroką ska lę  do p rac  
tego ty p u  ja k  o rka , siew , sp rzę t 
zboża itp .
Od przesz ło  trzech  la t  prow adzi 

się dośw iadczen ia  z tra k to ra m i e- 
lek try czn y m i, w  o środkach  m aszy­
now o -  tra k to ro w y c h  U kra in y , U ra 
lu , w  A zji Ś rodkow ej, P ółnocnym  
K au k az ie  i w  o k ręg u  podm oskiew  
skim , w  różnych  s tre fach  geogra­
ficznych i w  różnych  w aru n k ach  
g lebow o -  k lim atycznych .

W ynik i tych  dośw iadczeń są do­
datn ie . T ra k to ry  e lek try czn e  m ogą 
w ykonać p raw ie  w szystk ie  prace  
polne ta k  sam o ja k  tra k to ry  sp a­
linow e. '

Jutro
6 stron

O godzinie 11 p rzy b y w a ją  i  zaj-4 
m u ją  m iejsca  n a  try b u n ie : m in iste?  
E n erg e ty k i — inż. Jaszczuk , p rzed  
staw iciele  P Z P R  i w ład z  m iejsco ­
w ych o raz  delegacje  okolicznych  
fab ry k , g rom ad  w ie jsk ich  i spół­
dzieln i p ro d u k cy jn y ch . O becny je s t  
rów nież  p rzed staw ic ie l handlow y, 
ZSR R  w  Polsce —  K aziukow . O r­
k ie s tra  g ra  h y m n y  narodow e —  poi 
sk i i radzieck i. i

Z e b ra n i w ita ją  p rzyby łych  04 
k rzy k am i n a  cześć rząd u  i  p a r tii,  

W im ien iu  załogi w ita  p rzy b y ć  
łych  gości p rzew odniczący  r a d y  
zak ładow e j — Tom czak. Dyrektor* 
e lek tro w n i —  inż. R oga lińsk i m ó­
w i o h is to rii budow y, o trudno-* 
ściach , k tó re  pokonała  załoga, m ów i 

,o b ra te rsk ie j pom ocy, jak ie j u d z ie -  
M ili je j radzieccy  specja liśc i p r a c u j  

jący  n a  budow ie. ,

D Z IĘ K I N IEO C EN IO N E J POM O CY 
Z SR R  I

P R Z E M A W IA  n a s tę p n ie  m in , 
• Jaszczuk . P o d k re ś la  on, że 

D ychów  w spó lne  dzieło radz ieck ie  
go i polskiego inży n ie ra , tech n ik a  
i  ro b o tn ik a  —  je s t n a jw ięk szą  w  
k ra ju  e le k tro w n ią  w odną. D ychów 1 
stanow i pow ażne ogniw o w  dalszej 
e le k try fik a c ji  p rzem ysłu  i ro ln ic ­
tw a . D osta rczy  o n  en erg ii e lek try cz

(DokoAczenle na str. 2) B
Depesza

kobiet niemieckich 
do kobiet polskich
w zwiqzlcu z rocznicą
napaści hitlerowskiej
na nasz kraj

tA , ZW IĄ Z K U  z 13 rocznicą n a p a
'  ści N iem iec h itle ro w sk ich  n a  

Po lskę, Z arząd  G łów ny L igi K o­
b ie t o trzy m ał od Z w iązku  D em okra  
tycznego K obiet N iem ieckich  depe­
szę, w  k tó re j czy tam y m. in.: 

„P rzysięgam y  W am , że n igdy  j u i  
n ie  dopuścim y do w ojny  przeciw ko  
po lsk iem u narodow i, k tó rą  p rzygo­
to w u ją  am ery k ań scy  im peria liśc i z 
pom ocą sw oich agen tów , tak ich  ja k  
A den au e r, F e ttc  i O llen h au er W 
N iem czech zachodnich.

M y kob ie ty  i m atk i n iem ieck ie  
m yślim y o tym , że pom im o ty ch  
straszn y ch  zbrodn i popełn ionych  
przez  N iem ców  h itle ro w sk ich  n a  
polsk im  narodzie, w yciągnęłyście  
do n as b ra tn ią  dłoń do now ego ży­
cia w  szeregach  m iłu jących  pokój 
narodów . F oko jow a g ran ica  n a  O - 
d rze i N ysie, k tó re j b ron ić  będzie* 
m y ze w szystk ich  sil, d a je  gw aran«  
cję  n ie ro zerw aln e j p rzy jaźn i na«  
szych obu narodów ". i

Dziś 

dzień gotowości
do jesiennej

kampanii siewnej
J UŻ W  NAJBLIŻSZYCH 

dniach ro ln icy  rozpoczną 
siew  żyta, a nastąpn ie  pszenicy 
ozimej. W szystk ie  gospodarstw a 
p racu ją  w dalszym  ciągu nad 
przygotow aniem  gleby pod za­
siew  tych podstaw ow ych zbóż 
ozimych, przeprow adzając możli­
w ie w cześnie orki przedsiew ne. 
Jednocześnie dokonują siew u 
rzepaku i jęczm ienia ozimego.

Aby jak  najlep iej przygotow ać 
się  do rozpoczęcia siew u zbóż 
ozimych, gospodarstw a zaopa­
tru ją  się w po trzebne ilości kw a­
lifikow anych nasion siew nych, 
naw ozów  sztucznych i środków  
chem icznych do zapraw iania 
ziarna.

W  ośrodkach m aszynow ych i 
w w arszta tach  PGR trw ają  osta t­
nie przygotow ania m aszyn i n a ­
rzędzi rolniczych.

5 bm. — w dniu gotow ości do 
jesiennej kam panii siew nej, do 
Państw ow ych G ospodarstw  Rol­
nych, spółdzielni produkcyjnych, 
gm innych spółdzielni i ośrodków  
ma-szynowych oraz do w szystkich 
grom ad udadzą się kom isje, zło­

co n e  z przedstaw icieli prezydium  
rad narodow ych oraz aktyw is­
tów  w iejskich, k tóre dokładnie 
sprawdzą, czy wszędzie przepro­
wadzono konieczne przygotow a­
nia do natychm iastow ego rozpo- 
częcią 6iewu zbóż ozimych.

„ lu b lin " wykonał 
swo;q sześciolctlkę
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Dlaczego 
Stevenson 
mówi cicho?
K a m p a n i a  w yborcza w  u s a

Jest w pełnym  toku. Oba] k an ­
dydaci, E isenhow er i Steyenson, nie 
żałują Śliny i w ygłaszają  jedno 
przem ów ienie po drugim. W  su­

ku rs przychodzą Im inni politycy  
am erykańscy, Jak np. osław iony 
Dulles, jeden  z głów nych organiza­
torów  am erykańsk iej ag resji w Ko­
rei oraz Trum an, k tó ry  szczątkam i 
sw ego au to ry te tu  usiłu je  pow ięk­
szyć szanse sw ego pupilka, S teven- 
sona.

T reścią w szystk ie te  przem ów ie­
nia niew iele się różnią. Słusznie o 
kreślił je  dziennik francuski „Ce | 
Soir”, stw ierdzając, że „S teyenson j 
mówi cicho to, co E isenhow er oow- 
larza grzm iącym  głosem". Dlacze- | 
go S teyenson zm uszony jes t m ówić 
cicho?

W róćm y do w ojow niczego i p ro­
w okacy jnego  w ystąo ien ia  E isenho­
w era, k tó ry  na zjeżdzie faszystow ­
skiego „legionu am erykańsk iego" 
dał w y ra tn ie  do zrozum ienia, że 
rozpętanie w ojny  stanow i w ytycz­
ną  jego program u. Prow okacyjny 
w ypad am erykańskiego żołdaka, 
k tó ry  ubiega się teraz o fotel p re ­
zydencki, w yw ołał k o n ste rnację  u 
am erykańskich  sa telitów  w  Europie 
a również 1 w  sam ych Stanach 
Zjednoczonych.

M ianem  „krzyżow ca" ochrzciła go 
p rasa  b ry ty jska . A gencja R eutera 
stw ierdza, że w ystąp ien ie  E isenho­
w era  „w yw ołało alarm  w  Eu ronię 
Zachodniej i n iepokój w  USA". 
Dziennik „Times" zganił go za 
,,brak roztropności". „Daily Ex- 
preśs" doniósł z N ow ego Yorku, że 
bezczelny, iście hitlerow ski w ypad 
E isenhow era „w yw ołał k o nste rnację  
w śród w yborców  am erykańskich".

Koła zbliżone do E isenhow era tak  
dalece przeraziły  się oburzenia, ja ­
k ie w yw ołało przem ów ienie ich p u ­
pilka, że już nazaju trz słały  jedno 

po drugim  sprostow ania, pragnąc 
ratow ać Jego opinię w  oczach w y ­
borców  am erykańskich.

I rzecz jasna, że w  tych  w arun­
kach Steyenson m usi mówić cicho 
1, woli w bardziej oględnych sło­
w ach form ułow ać swój program .

Fakt ten Jest niezw ykle znam ien­
ny. Świadczy on o n astro jach  w 
społeczeństw ie am erykańskim .
Świadczy o tym, że podżegacze w o­
jenn i nie mogą sobie bezkarn ie  po­
zw alać na  publiczne, o tw arte  for­
m ułow anie sw ych agresyw nych  ce­
lów.

Nasze pokolenie wcieli w życie
marzenia rewolucjonistów polskich -

S Ł O W O  P O I S K I B

zbuduje Polskę socjalistyczną
Fragmenty referatu 
T. Daniszewskiego 
na akademii w Warszawie
1 WRZEŚNIA 1882 roku — m ówi na  wstępie T. Daniszewski — 

to pam iętna data, której 70-leeie święci cala Polska Ludowa. 
W dniu tym  ukazał się w postaci drukow anej odezwy program  
p artii „Proletariat". W yrażone w  nim  idee były w  głównych pun­
ktach przeszczepieniem n a  grun t polski ogólnych zasad M anifestu 
Komunistycznego.

P R O LETA R IA TCZY C Y " d z ię ­
k i sw ej bezkom prom isow ej, 

rew o lucy jnej w a lce  z  ca ra tem , 
iz ięk i n iep rze jed n an em u  sta n o w i­
sku w obec ro dzim ej re a k c ji  w y slu  
dującej się zaborcom , dzięk i sw e- 
n u  in te rn ac jo n a lizm o w i i  so juszo­
wi z ro sy jsk im  ru c h e m  rew o lu cy j-. 
nym, sp e łn ia li ro lę  czołow ych bo ­
jow ników  o w yzw o len ie  n a ro d u  
polskiego. S łuszn ie  w alcząc  z n a ­
cjonalizm em  zn a jd u ją c y m  pożyw ­
kę w  ucisku  n a ro d o w y m  ze s tro n y  
zaborców , n ie  rozum ieli oni je d ­
nakże w ie lk ich  m ożliw ości re w o ­
lucy jnych , ja k ie  k ry ły  się w  w a l­
ce narodow o  -  w yzw oleńczej pod 
przew odem  k lasy  • robo tn iczej i 
konieczności pociągn ięc ia  do  te j 
w a lk i na jszerszy ch  w a rs tw  n a ro ­
d u  polsktego,

Z asłu g ą  W ielkiego P ro le ta r ia tu  
je s t . ró w n ież  to , że k ła d ł on n a ­
cisk, zw łaszcza w  p ie rw sze j fazie 
sw ego is tn ien ia , n a  um asow ien ie  
ruchu .

SDISPiL, P P S -I .ew ica , K o m u n is­
tyczna  P a r t ia  Polski, P o lska  P a r ­
tia  R obotnicza toczyły  w a lk ę  w 
in n y ch , co raz  to  now ych  w a ru n ­
kach  h istorycznym i, a le  m ia ły  łza­
w sze p rzed  oczym a w ie lk i idea ł 
socjalizm u, k tó ry  n a  sz tan d a ra ch  
sw ych w yp isa li działacze „ P ro le ta ­
r ia tu " .

Do podstaw ow ych  założeń, n a  
k tó ry ch  op ie ra li sw ą ideologię i 
działalność p ie rw si polscy  b o jo w ­
n icy  o socjalizm , naw iązy w ał i n a -  
w iązuije po dzień  dzisie jszy  polsk i 
rew o lu cy jn y  ru c h  robo tn iczy , k tó ­
ry  w  ciągu sw ej bogate j s ied em ­
dziesięcio letn iej h is to rii p r z e b y ł  
p ow ażną ew olucję  w  w alce  o o- 
pano w an ie  zasad  m ark sizm u  - le - 
n in izm u.

W  socjalis tycznej W arszaw ie  — 
ośw iadcza w  dalszym  ciąg u  m ó w ­
ca  — stan ie  n iew ątp liw ie  pom nik  
L u d w ik a  W aryńskiego, tego, k tó ­
ry  pod g radem  re p re s ji, w  a tm o ­
sferze  dzik iej nagonk i bu rżu az ji 
zak ład a ł żelazne fu n d a m e n ty  pod 
k lasow y, rew o lu cy jn y , in te rn ac j:)-  
na lis ty cz n y  ru c h  robotniczy .

Je ś li  P o lska  — m ów iąc  słow am i 
tow arzysza  B ie ru ta  ■— p rzes ta ia  

b y ć  k ra je m  b iednym , b ezb ronnym  
i- n iezarad n y m , jeś li m am y dziś 
p ań stw o  p raw d z iw ie  n iepodległe , 
je ś li każdy  dzień  zbliża n a s  do 
osiągn ięcia  socjalizm u — to  za- 

l w dzięczam y to  p rzed e  w szystk im  
w szech stro n n e j, b ra tn ie j pom ocy 
w ielk iego  Z w iązku  Radzieckiego—  
zaw dzięczam y to  ty m  sam ym  si-

łom  rew o lu c ji ro sy jsk ie j, k tó re  
zaw sze b y ły  n a jw ięk szy m  sp rz y ­
m ierzeńcem  lu d u  po lskiego w  jego 
w alce  o w yzw olen ie  spo łeczne i 
narodow e. -

P io n ie rz y  soc ja lizm u  po lsk iego  
w  n as tę p u ją c y c h  słow ach  zw raća li 
się  do ;,to w arzy szy  -  so c ja lis tów  
ro sy jsk ich " : „C el w sp ó ln y  po w i­
n ien  nas b ra tn io  złączyć n a  po iu  
w alk i. Czas i p ra k ty k a  ro zs trzy g ­
n ą  o słuszności tw ie rd z e ń  n aszych"

Is to tn ie  czas i p ra k ty k a  ro z ­
strzy g n ę ły  o słuszności tw ie r ­
dzeń  „P ro le ta ria tcz y k ó w ". H is to ria  
p rzy zn a ła  im  rac ję . Dziś P o lsk a  
L u d o w a z n a jd u je  się w  obozie, 
k tó rem u  p rzew odzi Z w iązek  R a ­
dzieck i — k ra j  zw ycięsk iego  so­
cja lizm u , n iezaw o d n a  rę k o jm ia  n a ­
szej n iepod leg łośc i, naszego  p o stę ­
p u  n a  d rodze  do socjalizm u.

W iem y dobrze, że żad n e  w y ­
siłk i w ro g a  n ie  zdo ła ją  p o w s trz y ­
m ać  naszego  m arszu  k u  lepszej 
przyszłości. W okół naszej z a h a r to ­
w an e j w  w a lk ach  z zaborcą  i z ro ­
dzim ą b u rż u a z ją  b o h a te rsk ie j k la ­
sy robo tn icze j sk u p iły  się w e  F ron  
c ie  N arodow ym  m ilionow e m asy 
ch łopstw a, in te lig en c ja  p racu jąca , 
rzem ieśln icy , w szyscy, k tó rzy  p ra -

Radosny meldunek 
o wykonanych zobowiązaniach

nadesłali Prezydentowi
członkowie spółdzielni produkcyjnej

z W ilczkow a
g n ą  p o k o ju  i  rea liz a c ji P la n u  6- 
le tn iego  — p la n u  w ie lk ich  b u d o ­
w li, a zarazem  p la n u  w z ra s ta ją c e ­
go dobrobytu .

Kończąc, mówca oświadczył:
„W  X  paw ilo n ie  C y tad e li w a r  

szaw skiej, złożony ciężką  chorobą, 
skazany  n a  pow olną  śm ierć , W a­
ry ń sk i n a p isa ł sw ój s ły n n y  „M a­
z u r k a jd a n ia rsk i" , z k tó reg o  każ 
dej s tro fk i b ije  n iezach w ia n a  w ia ­
r a  w  o sta te czn e  zw ycięs tw o  sp ra ­
w y.

M arzenie Ludw ika W aryńskiego, 
ziściło się, ale w alka o całkowite 
zrealizowanie ideałów, które p rzy­
świecały „Proletariatczykom “, trw a 
nadał.

Tę w a lk ę  o soc ja lis tyczne  ju tro ,
0 u s tró j p e łn e j sp raw ied liw ości spo 
łecznej p row ad z ić  będziem y n ad 'il 
pod  w odzą naszej m ark sis to w sk o  - 
len inow sk ie j p a r tii,  P o lsk ie j Z je d ­
noczonej P a r t i i  R obotn iczej, k tó ­
ra  p rz e ję ła  na jszczy tn ie jsze  tr a d y ­
cje, n a jlep sze  dośw iadczen ia , n ie  
p rzem ija jący  d o ro b ek  7 0 -le tn ie - 
go ru c h u  robo tn iczego ; prow adzić 
będziem y  n a d a l pod w odzą w ie rn e ­
go sy n a  po lsk iej k la sy  robo tn iczej
1 n a ro d u  polskiego, w ielk iego  b u ­
dow niczego P o lsk i L ud o w ej — to ­
w arzysza  B olesław a B ie ru ta .

Składając dziś hołd św ietla­
nym  postaciom bohaterów  „W iel­
kiego P role tariatu", hołd w szyst­
kim tym, którzy walczyli i zgi­
nęli za wolność ludu, za sprawę 
socjalizmu — z najgłębszym  prze 
konaniem  i ufnością powtórzyć 
możemy słowa deklaracji > ideo­
w ej PZPR:

„Nasze pokolenie wcieli w ży­
cie m arzenia wielu pokoleń r e ­
wolucjonistów polskich, zbuduje 
Polskę Socjalistyczną".

M AŁO i ś red n io ro ln i gospodarze i spółdzielcy  z różnych  w si cale* 
go k ra ju  w  licznych lis tach  i depeszach  donoszą P re zy d en to ­

w i o sw oich osiągn ięciach  w  p ra c y  n a  11 podnoszen iem  p ro d u k c ji 
ro ln e j, w  w alce  o rea lizac ję  zo b o w iąza ń  w obec p a ń s tw a  i  o p o d e j­
m ow an y ch  zobow iązaniach.

Elektrownia wodna
w  Dychowie

tuszyła pełną parą
(Dokończenie ze s t r .  1-ej) B

ŚWIATA
0  Pod hasłem : „K lęska faszyzm o­
w i — pokój narodom " zgodnie z 
uch w ałą  B iu ra  M iędzynarodow ej 
F ed erac ji U czestn ików  R uchu  O- 
p o ru  (FIR) —  w  d n iach  od 7 do 14 
w rześn ia  obchodzony będzie m ię­
dzynarodow y tydzień  w alk i z fa ­
szyzm em  i w ojną.
@  Z okazji 13 roczn icy  n a jazd u  
h itle row sk iego  na  Polskę, N iem iec­
ki Zw iązek O fiar Faszyzm u (W N ) 
p rzesła ł do Z arząd u  G łów nego 
ZBOW iD depeszę z w y razam i b ra ­
te rsk ie j łączności w  w alce  o po­
kój i budow ę socjalizm u.
©  2 bm. policja  zachodn io -n ic- 
m iecka dokonała  n ap ad u  na  b iu ro  
k iero w n ic tw a  organ izacji K om uni­
stycznej P a r t ii  N iem iec (KPD) w  
D olnej Saksonii i na red ak c ję  dzien ­
n ik a  „Die W ah rh e it“. J e s t  to ju ż  
trzy n asty  w  ciągu tygodnia  a k t 
te rro ry sty cz n y  sk ie row any  p rze­
ciw ko p rasie  kom unistycznej w  
N iem czech zachodnich.
©  W K alkucie  odby ła  się k onfe­
re n c ja  obrońców  pokoju  BengalU 
Zachodniego. W p racach  k o n fere n ­
cji w zięło u dzia ł 50 tys. osób. 

M ów cy w y stępu jący  na k o n fere n ­
cji gorąco w zyw ali w szystk ich  lu ­
dzi dobre j w oli w  Ind iach  do w al­
k i o trw a ły  pokój na  całym  św ie- 
cie.
£  Dzięki ludow ej akcji p ro te s ta ­
cy jnej francu sk ie  w ładze ko lon ial­
n e  w ypuściły  na  w olną stopę 
członków  B iu ra  P o litycznego P a r ­
ti i  K om unistycznej M aroka: M oha- 
m ed  K aoukdzi i M azella oraz 3 
innych członków p a rtii kom u n isty ­
cznej — ak ty w n y ch  bojow ników  o 
pekój.
©  L ening radzk i te a tr  im . K om so- 
m ołu  p rzygotow uje  w ystaw ien ie  
sz tuk i polskiego d ra m a tu rg a  T a rn a  
p t. „Z w ykła sp raw a". S ztuka  ta  
g ran a  flest obecnie w  te a trz e  im. 
P u szk in a  w  M oskw ie.
0  N ak ładem  P aństw ow ego  W y­
d aw n ic tw a  „Iskustw o" u k aza ła  się 
w  n ak ład z ie  500 tys. egzem plarzy  
se ria  b a rw n y ch  pocztów ek i r e ­
p ro d u k c ji obrazów  polskich  a r ty ­
stów  m alarzy , k tó rych  dzieła  w y ­
staw ione by ły  n iedaw no na  w y ­
sta w ie  sz tu jy  polskiej w Jtjoskwie.

Jerzy Broszkiewicz 03)

C o  widziałem w  Helsinkach?

Blaski i cienie
naszej reprezentacji

Zbigniew Chudy
otrzyma! przydział
do !oln!ctwa

(D okoń c zen ie  ze  s t r .  1 -e j)  ^

czony m iłością 1 szacunkiem  ca ­
łego n aro d u , bo b ron i n a jś w ię t­
sze j d la  n a s  sp ra w y  pokoju  i 
w olności ojczyzny. W iem  ró w ­
nież, że nasi dow ódcy to tak , ja k  
i m y, synow ie robotnlkóxv i ch ło­
pów, i że p rzed  każdym  z nas 
stoi m ożliw ość zostan ia  oficerem  
L udow ego W ojska Polskiego, co 
je s t dz is ia j n a jw yższym  z a ­
szczytem .
Do g ro m ad k i rozm aw ia jący ch  

przy łącza się Z b ign iew  C hudy. Z 
d u m ą  pokazu je  kolegom  k a r tę  p o ­
borow ą.

— Id ę  do lo tn ic tw a  — m ów i 
m iody ZM P-ow iec. — U kończy­
łem  3 k lasy  T echn ikum  B udow y 
W agonów , a  te raz  dow iedziałem  
się, że w  w o jsk u  będę m ógł k o n ­
tynuow ać stud ia .
Z adow olony z te j w ieści poboro­

w y C hudy w y p y tu je  ju ż  d y ż u ru ją ­
cego k ap ra la , co trzeba  z sobą za­
brać  i k iedy  się staw ić  do służby.

A le oto kolej na C ieb ierę  i J a n i­
kow skiego. Po pół godzinie w ycho­
dzą i oni. Z ostali p rzy jęc i i kom isja  
poborow a u w zg lędn iła  ich  życze­
nia.

W ładysław  C hw esiuk  i  A lojzy 
C uber, k tó rzy  w raz  z n im i s taw ali 
p rzed  kom isją , o trzym ali odrocze­
nie. P ierw szego z n ich  rek lam ow ał 
zak ład  pracy, n a to m iast C uber, 
u^zeń czw artego  ro k u  T echn ikum  

j G eodezyjnego, m usi w p ie rw  uko ń ­
czyć n aukę. D opiero za ro k  spo t- 

;J$ a y  si<| sw ym i kolegam i. t,J)

\ / \ / O L I M P I A D A  s ta ła  się j e d n y m
'  z  p i ę k n y c h  z w y c i ę s t w  s z l a ­

c h e tn e j  m o r a ln o ś c i  s p o r t o w e j  n a d  
p r ó b a m i  s ian ia  a n ta g o n i z m u  j n i e ­
n a w iś c i  — s ta ła  się w  is toc ie  m a ­
n i f e s ta c ją  m i ę d z y n a r o d o w e j  p r z y ­
ja ź n i  i w o l i  p o k o ju .  I to  s ta ło  się  
v> d n ia ch  I g r z y s k  n a jp i ę k n ie j s z ą  i 
n a jc e n n i e j s z ą  z d o b y c z ą  w a l c z ą c e j  
o s p o r t o w y  p r y m a t  m ł o d z i e ż y  
ś w ia t a .  /

G r a d  r e k o r d ó w  na  w i e l k i m  s t a ­
d ion ie ,  to  d o w o d o w y  p r z y k ł a d  r o z ­
w o j u  ś w i a t o w e j  ł e k k o a t l e t y k i .  Co  
z a ś  w  n o w y m  r o z w o j u  j e s t  c ech ą  I 
c h a r a k t e r y s t y c z n ą  —• w s p a n i a ł y  
s k o k  l e k k o a t l e t y k i  k o b ie c e j .  Z a s łu ­
ga g łó w n a  j e s t  o c z y w i ś c i e  p o  s t r o ­
n ie  z a w o d n i c z e k  r a d z ie c k ic h .  N ic  
d z i w n e g o  — r e p r e z e n t u j ą  one k r a j ,  
j e d y n y  n a  ś w ie c ie ,  w  k t ó r y m  k o ­
b ie ta  u z y s k a ł a  j u ż  p e łn e ,  c a łk o  w i ­
te  r ó w n o u p r a w n i e n ie .  G e n e z y  
w s p a n ia ł e g o  p o z io m u  r e p r e z e n t a n ­
t e k  Z S R R  n a le ż y  s z u k a ć  p r z e d e  
w s z y s t k i m  w  t y m  w ła ś n i e  fa k c ie .

W  ogóle  z a ś  u d z ia ł  l e k k o a t l e t ó w  
r a d z ie c k ic h  s ta ł  s ię  n i e w ą t p l i w i e  
j e d n y m  z  g ł ó w n y c h  b o d ź c ó w  w y ­
w o ł u j ą c y c h  ó w  g r a d  r e k o r d ó w .  
W y s t a r c z y  w s p o m n i e ć  w a l k i  da  
S i l v y  z e  S z c z e r b a k o w e m ,  A s h e n -  
f e l t e r a  z  K a z a n c e w e m ,  M o o ra  z  
L i t u j e w e m ,  u d z ia ł  D e n is e n k i  w  
t y c zc e ,  A n u f r i e w a  w  10 k m  i td .  i id .  
L e k k o a t l e t y k a  r a d z ie c k a ,  t a k  m ł o ­
d a  w  p o r ó w n a n iu  z  tą  d y s c y p l i n ą  
s p o r tu  w  w i e l u  k r a ja c h  Zachodu ,  
p r z e z  s w ó j  f a n t a s t y c z n y  r o z w ó j ,  
nie  m a j ą c y  p r e c e d e n s u  w  h is to r i i  
s p o r tu  (a n ie  z a p o m i n a j m y  o la ­
ta c h  w o j n y )  s p r o w o k o w a ł a  l e k k o ­
a t l e t y k ę  ś w i a t o w ą  do  te g o  w ła ś n ie  
s k o k u ,  ja k ie g o  d o w o d e m  s ta ła  się  
X V  O l im p ia d a .

T o  s a m o  m o ż n a  r z e c  o w s z y s t ­
k ic h  n ie m a l  d z ie d z in a c h  spor tu ,  o d ­
d a ją c  z r e s z t ą  p e łn ą  s p r a w ie d l iw o ś ć  
d r u g ie m u  z  w i e l k i c h  b o h a te r ó w  i-  
g r z y s k  — W ęg r o m .

J eś l i  m o w a  o e k ip ie  p o ls k ie j ,  z a ­
c h o w a j m y  o b i e k t y w i z m  — b ą d ź m y  
s p r a w i e d l i w i :  z d a l i  d o s k o n a le  e -  
g z a m in  b o k s i r z y  i hokeiści ,  zda l i  
a g z a m in  w io ś l a r z e  i  s ze rm ie r z e ,  
k tó r z y  m u s ie l i  w a l c z y ć  t a k ż e  z -  
sęd z ia m i .

.D z ięk i  t y m  c z t e r e m  d z i e d z in o m  
sp o rtu  i in d y w id u a ln em u  sukceso­
w i J o k ie la  p o l s k a  e k ip a  „ z a c h o w a ­
ła  czo ło“ n a  X V  I g r z y s k a c h  O l i m ­
pi jsk ich .

T o  n as  j e d n a k  z a d o w o l i ć  n ie  p o ­
w in n o  i n ie  m o że .  T a k ie  b o w ie m  
s t w i e r d z e n i e  to  t y p o w y  m in im a ln y  
p r o g r a m  sa m o za d o w o le n ia .  W e  
w s z y s t k i c h  b o w ie m  in n yc h  d z i e d z i ­

nach  s p o r tu  — s zc ze g ó ln ie  w  l e k k o ­
a t l e t y c e ,  p i łce  n o ż n e j  i p ł y w a n i u  — 
z n a c z y l i ś m y  t y l e  co nic ,  a  w  k a ż ­
d y m  raz ie  b a r d z o  nie  w ie le .  Z w y ­
n i k ó w  z a ś  p o o l im p i j s k i c h  m i ­
s t r z o s t w  r ó w n i e ż  nie  m o ż e m y  się  
c ie s z yć ,  n ie  m a m y  co p o k a z y w a ć  i 
nie  m a m y  c z y m  s ię  ch w a l ić .

S ą  to  z d a n ia  o s tre .  A le  o s trość  
ich. d y k t u j e  ś w i a d o m o ś ć  tego,  ż e  
n i g d y  j e s z c z e  s p o r t  p o l s k i  n ie  b y ł  
p r z e d m i o t e m  t a k i e j  o p i e k i  i t r o s ­
k l iw o ś c i  z e  s t r o n y  p a ń s t w a  i s p o ­
łe c z e ń s tw a ,  j a k  dz iś .  T y m c z a s e m  
t e n  b e z s p o r n y  f a k t  n ie  z n a la z ł  s w e ­
go o d b ic ia  w  k o n k r e tn y c h  w y n i ­
ka ch  —  w id o c z n i e  c zę śc i  o w e g o  k o ­
lo sa ln eg o  ła d u n k u  energi i ,  j a k i m  
j e s t  u m a s o w ie n ie  s p o r tu  i op ie k a  
p a ń s t w a  n a d  w y c z y n o w c a m i ,  nie  
u m i a n o  w  s p o r c i e  w y c z y n o w y m  
w y k o r z y s t a ć .  A  n ie  u m ie ć  w y k o ­
r z y s t a ć  —  to  znaczy . . .  z m a r n o w a ć .  
I j a k b y  na ir o n ię  — n ie k tó r e  d z i e ­
d z i n y  „o d g ó r n ie “ z a n ie d b a n e ,  j a k  
h o k e iś c i  i w io ś l a r z e  r a t o w a ł y  n asz  
o ł im p i j s k i  honor.

S ł y s z y m y  t e r a z  s p o ro  o „ p r z y c z y ­
n a c h  n i e p o w o d z e ń P r z y c z y n y  n i e ­
p o w o d z e ń ,  n ie  m o g ą  je d n a k  b y ć  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  „ p o ls k im i  p r z y ­
c z y n k a m i "  do  k r o n ik i  X V  L e k k o  
a t l e t y c z n y c h  I g r z y s k  O l im p i j s k ic h .  
M o ż n a  o n ich  m ó w i ć  — n a le ż y  n a ­
w e t  m ó w ić .  A le  t y l k o  w  sen s ie  s t a ­
w ia n ia  d ia g n o z y  na  t e m a t  p r z e s z ­
ło śc i  i k o n k r e tn e g o ,  p o d d a n e g o  p o d  
d y s k u s j ę  p la n o w a n i a  p r zy sz ło ś c i .  
J u ż  d z iś  b o w i e m  t r z e b a  u s ta l i ć  p o d ­
s t a w y  do  p r a c y ,  k tó r e j  e f e k t e m  b y ­
ł y b y  n ie  p r z y c z y n k i ,  a le  s u k c e s y  
l e k k o a t l e t y c z n e ,  p i ł k a r s k i e  c z y  p ł y ­
w a c k i e  na  X V I  I g r z y s k a c h  O l i m ­
p i j s k ic h .

nej m iasto m  i w siom  w oj. zielono* 
górskiego, poznańskiego, d o ln o ślą ­
skiego, pom oże in n y m  e le k tro w ­
n iom  w  o k resie  szczytow ego zapo­
trzeb o w an ia  n a  energ ię .

P o d k re ś la jąc  n as tęp n ie  w ysoką 
now oczesność zak ładu , k tó ry  m o 
że być u ru ch o m io n y  całkow icie  
au to m aty czn ie  w  ciągu trzech  
m in u t, m ów ca p rzypom ina że zo­
s ta ł on zbudow any  n a  p odstaw ie  
d o k u m en tac ji radzieck ie j, a  
w szystk ie  m aszyny  i  u rząd zen ia  
w ykonano  w  p rzo d u jący ch  za ­
k ład ach  przem ysłow ych  ZSRR, 
p ro d u k u jący ch  u rząd zen ia  w ie l­
k ich  budow li kom unizm u.

f  DY M ÓW CA zaw iadam ia , że 
zgodnie z życzeniem  załogi, 

e lak tro w n ia  w odna w  D ychow ie  
zosta je  nazw an a  im ien iem  o rg an i­
za to ra  p ierw szej p ro le ta riack ie j p a r  
tii w  P olsce  —  L u d w ik a  W ary ń ­
skiego — z tysięcy  u s t  rozb rzm ie­
w a okrzyk na  cześć P o lsk ie j Z je d ­
noczonej P a r t ii  Robotniczej, k o n ­
ty n u a to rk i tra d y c ji  „W ielkiego P io  
le ta r ia tu " .

—D zień dzisie jszy—stw ie rd za  d a ­
le j m in. Jaszczu k —je s t k o le jn y m  
zw ycięstw em , u zy sk an y m  w  n a ­
szej w alce  o socjalizm . N aród po l­
ski, zjednoczony w  N arodow ym  
F ra n c ie  W alk i o P okój i P lan  6- 
le tn i, z d u m ą podsum ow uje  d o ty ch ­
czasow e osiągn ięcia  i śm iało  k roczy  
k u  now ym  zw ycięstw om . W zras ta ­
jąca  z każdym  dn iem  jedność m o - 
ra lno -po lityczna , będąca  p odstaw ą 
F ro n tu  N arodow ego stanow i ź ró d ­
ło naszej siły.

M ów ca w znosi n a  zakończenie 
o k rzyk  na  cześć n ie ro zerw aln e j p rzy  
jaźn i i so juszu  ze Z w iązkiem  R a­
dzieckim , n a  cześć P re zy d en ta  
B ie ru ta  i W ielkiego S ta lina . O krzyk  
po d ch w y tu ją  zebran i, po tężn ie  roz­
b rzm iew a ją  słow a: „S ta lin —B ieru t 
—pokój".
SYM BOL Z A C IE Ś N IA JĄ C E J SJĘ 

P R Z Y JA Ź N I

C  ERD ECZN Ą  m an ife s tac ją  na  
cześć radzieck ich  bud o w n i­

czych kom unizm u w ita ją  zeb ran i 
zab iera jącego  głos k ierow nika  r a ­
dzieckich  sp ecja listów  p racu jący ch  
przy  budow ie D ychow a — inż. F i-  
la re to w a. M ów ca pozdraw ia  ze b ra ­
n y ch  i życzy m łodej załodze D ycho 
w a ja k  najw ięk szy ch  sukcesów  w  
w alce o pełne  w y korzystan ie  m ocy 
now ej e lek trow ni, stw ie rd za jąc , że 
zak ład  ten  je s t sym bolem  zacieś­
n ia jące j się p rzy jaźn i narodów  po l­
skiego i radzieckiego. „N iech ży je  
W ielki S ta lin "  —  kończy o k rzy ­
k iem  sw e przem ów ien ie inż. F ila ­
retów ,

T rzy k ro tn ie  rozlega się e n tu z ja ­
styczne: „N iech żyje!".

P rzed staw ic ie l załogi m ontażow ej 
„E nergobudow y" R yszard  K re t, \ 
p rzek azu je  n as tęp n ie  załodze ek s­
p lo a tacy jn e j e lek tro w n i zau to m aty  
zow ane u rząd zen ia  h y d ro e n e rg e ty -  
czne. Ze w zruszen iem  p rzy jm u je  go 
tow e do ek sp lo a tac ji u rządzen ia  
p rzed staw ic ie l załogi p ro d u k cy jn e j 
B ornad t.

N astęp n ie  inż. B obińsk i odczy tu je  
te k s t p ro je k tu  lis tu  załogi e le k tro ­
w n i do P re zy d en ta  B olesław a 
B ieru ta , p rzy ję ty  przez zeb ranych  
d ługo n iem ilk n ącą  ow acją.

Rozpoczyna się u roczysta  dekora  
c ja  n a jb a rd z ie j zasłużonych bud o ­
w n iczy ch . D uchow a w ysokim i
odznaczen iam i państw ow ym i. O r­
derem  „S z tan d a r P ra cy "  II k lasy  
odznaczony został M ichał K ościow  
— m istrz  m ontażow y. Z ło te  K rzyże 
Z asług i o trzym ali: d y rek to r  e lek ­
tro w n i R yszard  R oga lińsk i i k ie ­
ro w n ik  m ontażu  J a n  W olny. S re b r ­
n e  i B rązow e K rzyże Z asług i o trzy ­
m ało  10 ro b o tn ik ó w ,, tech n ik ó w  i 
inżynierów , k tó rzy  położyli n a jw ięk  
sze zasługi p rzy  budow ie  D ychow a.

Z b liż a  s ię  k u l m i n a c y j n y  p u n k t  u - 
ro c z y s to śc } . M in . J a s z c z u k  w  o to c z e ­
n iu  z a ło g i  I z a p ro s z o n y c h  g o śc i u d a ­
je  s ię  d o  n a s ta w n i .  M in is te r  p r z e k r ę t  
c a  k o n t a k t .  N a  ta b l i c y  ro z d z ie lc z e j  z a ­
p a la  s ię  z ie lo n e  ś w ia te łk o .  W  t e j  s a ­
m e j  c h w il i  p o d  z ie m ią  r o z le g a  s ię  g łu  
c h y  s z u m . T o  ro z p o c z ą ł  p r a c ę  p o i f ż -  
n y ,  w a ż ą c y  k i lk a s e t  to n  tu rb o z e s p ó ł .  
Fc* c h w il i  t a k  s a m o  a u to m a ty c z n ie  
r u s z a  d r u g a  p o tę ż n a  t u r b i n a .  W  ro z ­
le g ły m  k a n a le  p ie n i  s ię  s p ły w a ją c a  
w o d a . E l e k tr o w n ia  w o d n a  w  D y c h o ­
w ie  p e in ą  s w ą  m o c ą  ro z p o c z ę ła  p r a ­
c ę  w  s łu ż b ie  P la n u

W m eld u n k ach  chłop i p o d k re ­
ślają , że p ra g n ą  w  te n  sposób re  
alizow ać w sk azan ia  P re zy d en ta  
B ie ru ta  — pogłębić so jusz ro b o t­
n iczo-ch łopsk i, um acn iać  spó jn ię  
m iędzy m iastem  i w sią , p rzyczy­
n iać  się  do  w zm acn ian ia  siły  L u ­
dow ej O jczyzny i  do podnoszenia 
je j bogactw a.

R adosny  m e ld u n ek  o  p rz e d ­
te rm in o w y m  w y k o n an iu  sw ych  
zobow iązań n ad esła li P re z y d e n ­
tow i członkow ie spó łdz ie ln i pro 
d u k c y jn e j w  W ilczkow ie, w 
pow . Ś roda Ś ląska . Spółdzielcy 
do dn ia  23 s ie rp n ia  w yp e łn ili 
roczny p lan  dostaw y  zboża w 
100 p roc., zap łac ili w  całości po 
d a te k  g ru n to w y , w y k o n a li S0 
proc. zap lan o w a n y ch  po d o ry - 
w ek  i zassali poplony. Je d n o ­
cześnie spółdzie lcy  zapew nili 
P re zy d en ta , że d o sta rczą  d o d a t­
kow o 30 ton zboża, a  do dn ia  
w yborów  zakończą siew y jesień  
ne  n a  obszarze 5X0 ha.
O osiągn ię tych  sukcesach  w  

w y p ełn ian iu  obow iązków  w obec 
P a ń s tw a  donoszą rów nież m . in. 
ch łop i g rom ad: Sokołów  w  pow.
G orlice i B rzezie w  pow. T ucho­
la.

W iele listów  do P re zy d en ta  w y ­
sła li p rzo d u jący  chłopi, o b ra d u ją ­
cy na  pow iatow ych  zjazdach  n ad  
snosobam i sp raw nego  i na  w y so ­
kim  poziom ie agro techn icznym  
w y k o n an ia  siew u jesiennego.

„P rzy rz ek am y  — piszą w  
sw oim  liśeie p rzo d u jący  chłopi 
z pow . G łubczyce — że dołoży­
m y w szelk ich  s ta ra ń  do p ełnej 
m o b ilizac ji całego  spo łeczeń­
s tw a  p o w ia tu  głubczycklego, a- 
by  do ak c ji je s ie n n e j p rzy g o to ­
w ać odpow iednio  ziem ię, użyć 
do siew u z ia rn a  kw alifikow ane 
go, zastosow ać w  pełn i siew  
rzędow y.
Jed n o cześn ie  p rzo d u jący  chłopi 

tego p o w ia tu  zap ew n ia ją  P re z y ­
d en ta , że będą  w pływ ać n a  ch ło ­
pów  w  sw oich g rom adach , ab y  ci 
w y w iąza li się ze w szystk ich  obo­
w iązków  w obec p a ń s tw a  do dnia 
w yb o ró w  do S ejm u P o lsk ie j Rze­
czypospolite j L udow ej.

L is ty  z podobnym i zobow iąza­
n iam i n ad esła li do P re zy d en ta  ró ­
w nież p rzo d u jący  chłopi z pow ia­
tów : R aw a M azow iecka, K ło b u jk  
i A lek san d ró w  K u jaw sk i, o raz  
służba  ro ln a  ra d  naro d o w y ch  po ­
w ia tu  T arnow sk ie  Góry.

Do P re zy d en ta  B ie ru ta  zw raca­
ją  się w  listach  chłopi, o rg an izu ­
jący  w  sw ych g rom ad ach  spół­
dzieln ie p rod u k cy jn e . O s ta tn io  li­
sty  donoszące o zo rgan izow an iu  
spółdzielni p ro d u k cy jn e j, n ad es ła ­
li m. in. ch łop i z K o ry tk o w a w 
pow. N ow ogard , z Ja rz y s ła w ia  w  
pow. K am ień , z S um ow a w  pow. 
B rodnica, z O toku w  pow . G ry fi­
ce i ze Z w ierzyna M ałego w  pow. 
Choszczno.

Delegacja chińska
wyjechała do krajów 
Europy Wschodniej

Z P ek in u  w y jech a ła  delegacja  
ch iń sk a  do k ra jó w  E uropy  W schód 
n ie j w  ce lu  zazn a jo m ien ia  się 
z k u ltu rą  i osiągn ięciam i tych  k r a ­
jów . D elegac ja  ch iń sk a  odw iedzi 
Polską, NRD, C zechosłow ację, W ę­
g ry , R um unię  i B ułgarię . N a cze­
le de legacji sto i w icem in iste r o- 
św ia ty  C hińsk iej R ep u b lik i L udo­
w ej — W ei Ojua,

9  tys. młodzieży 
W rocław ia

będzie pogłębiało 
swe wiadomości 
ideo.’ogczne
w zespofacli musowego 
szkolenia Z M P
\ \ f  C A Ł E J pełn i t rw a ją  w e W ro 

c ław iu  p rzygo tow an ia  do roz 
poczęcia now ego ro k u  szkolenia m a 
sow ego ZM P.

Na zo rgan izow anych  przi*z Z a­
rząd  M iejsk i Z M P trzech  k u rsach  
d la  k ierow ników  zespołów  szkole­
niow ych  ZM P, z zad an iam i i m eto ­
dam i p racy  ideow o-w ychow aw czej 
zapozna się ponad  400 ak ty w is tó w . | 

P rzyszli k ierow nicy  m asow ego 
szko len ia  ideologicznego w zak la  
dach p racy  re k ru tu ją  się spośród 
m łodych, w yróżn ia jący ch  się  w  
p racy  zaw odow ej i społecznej in - i 
żyn lerów , techn ików , m a js tró w  i 
i b rygadzistów . Po ukończeniu  
k u rsó w  propagandziśc i będą  p ro- 1 
w adzić  p racę  w ychów : .yczą w 
tw orzonych obecnie przeszło 300 
zespołach szkoleniow ych, liczą 
cych 9 tys, m łodzieży.
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Na 97 dni przed terminem

załoga „Wspólnoty P racf
S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

HP EGO RO CZN Y  dzień  7 w rz e śn ia  — M iędzynarodow y D zień Spót- 
*  dzielczości — zm obilizow ał spółdzielców  D olnego Ś ląsk a  do 

rea lizo w an ia  zobow iązań, dz ięk i k tó ry m  g ospodarka  uspołeczn iona 
zysaka w ie le  m ilionów  zło tych  oszczędności i  p o n ad p lan o w ą p ro d u k ­
cję.

W ROCŁAW IU

Siła sugestii

f R Y ZJER  n r  36 na  D w orcu  
G łó w n y m  -usilnie p re ten d u je  

do ty tu łu  ilu zjo n is ty . Ja k  to p re ­
tendow an ie  w ygląda? Dość gro te­
skow o. N ie m a k lien ta , k tó ry  by  
pod w p ły w e m  sugestii n u m eru  36 
odm ów ił p rzeprow adzen ia  tzw . m a ­
sażu w łosów .

O bojętn ie  czy  
gość je s t m ło d y  
c zy  stary , b ru n e t  
czy  b lo n d yn , ły sy  
czy  szpakow aty . 
Nie pom agają  n ie ­
śm ia łe  gesty  sprze  
ciw u  lub zgoła  
g w ałtow ne o d ru ­
ch y  sam oobrony. 
N u m er 36 je s t  s ta ­
n o w czy  i u m ie  
dbać o sw ych  k l i ­
en tów . M asaż m u ­
si być.

t Inna  rzecz, ie
p rzy jem n o ść  ta ko sztu je  całe 3 zł 
t j .  trochę w ięcej n iż  sam o o s tr zy ­
żenie . M niejsza  rów n ież z ty m , że 
cała operacja polega na przeczesa­
n iu  g łow y e le k try c zn y m  grzeb ie­
n ie m  i p o m ys ło w y  fry z je r , w y ko -  
kcm ując tę czynność Jednocześn ie  
„zdziera" z k lien ta  skórę.

G run t to uprzedza jąco  dobra ob ­
sługa.

O czym  n in ie jszy m  u p rzed za m y  
k o m p e ten tn e  czyn n ik i. (Ana)

Czyżby?
W Y J E Ż D Ż A JĄ C  W łipcu na  

w cza sy  ob. M. S. n a b y ł b ile t 
w  „Orbisie". B la n k iec ik  u p o w a ż­
n ia jący  posiadacza do p rze jazdu  
pociągiem  na  trasie W rocław  — 
W ielka  W ieś kosztow a ł bez dop ła­
ty  56 zł 40 gr.

W racając pod  
koniec sierpnia  do  
W rocław ia , c zy -  

    -» te ln ik  nasz za ­
o p a trzy ł  się to b i­
le t w  kasie ko le-  

i j  ow ej na  stac ji
I W ielka  W ieś.

Pow racał tą  sa ­
m ą  trasą, pod zi­
w ia ł z  ok ien  w a ­
gonów  te sam e co 
i p rze d te m  w id o k i 
i b y ł w  d oda tku  
zadow olony, że 
p rzy jem n o ść  ko­
sz tu je  ty m  razem  
54 zł.

C zyżb y  cena b ile tó w  ko le jo w ych  
sp rzed a w a n ych  w  ,,O rbisie" była  
proporcjonalna do hu m o ru  i sam o­
poczucia w y d a ją c ych  je  u rzęd n i­
ków ? (Wer)

Koterbska, M irska 
Fogg i Olsza
wystąpię

w poniedziałek
w Hali Ludowej
iA j  6zystkich m iłośników  dobrej 

rozryw ki z. pew nością za in te­
resu je  fakt, że w poniedziałek, 8 
w rześnia M iejski Kom itet O dbudo­
w y W arszaw y urządza w Hali Lu­
dow ej w ielką im prezę pod nazwą 
„Humor i m elodie stolicy". Szczegó­
ły  program u podam y czytelnikom  
w niedzielnym  num erze.

Na razie m ożem y lm ty lko  
zdradzić w  tajem nicy, że w po­
niedziałek  o godz. 18 w ystąpi 
w  Hali ulubiona śpiew aczka w ro­
cław ian K oterbska, oraz M irska, 
Foqq, Olsza. C hm urkow ska i Żer- 
dzicki.
Im preza zorganizow ana będzie w 

ram ach M iesiąca Budowy W arsza­
wy, a ca ły  dochód/ przeznaczony 
zostanie na  SFOS.

Bilety nabyw ać można w Domu 
Książki, Rynek 62 oraz w M iejskim  
Kom itecie O dbudow y W arszaw y 
Rynek, Przedm ieście G arncarskie  6.

„ la rm a r lf śź k o ln f
przyśp:eszył

zaopatrzenie mloizeży 
w podręczniki
Z a k o ń c z o n y  przed dwoma 

dniam i „Jarm ark  książk i” , zor- 
! ganizow any w  dniach 30 i 31 VIII 
, oraz 1.IX.52 przez „Dom K siążki", dat 

dobre w yniki, zaopatru jąc  w pod- 
' ręczniki i przybory  szkolne tysiące

I m łodzieży w rocław skiej.
O dciążył on w znacznym  stopniu 

księgarn ie  w rocław skie i umożli- 
1 w it m łodym  klientom  dokonanie 
| zakupów  w  spokojnej atm osferze 
i bez n iepo trzebnej stra ty  czasu. 
N a jarm arku  książki m ożna było 
otrzym ać w szystk ie podręczniki od 
klas p ierw szych aż do licealnych 

, tak  szkół ogólnokształcących, jak  
i zaw odow ych, (między innym i pod- 

1 ręcznik do nauki o K onstytucji) o- 
I raz przybory  szkolne. Ogółem 
' sprzedano na „Jarm arku" ponad  23 
I tys. książek szkolnych.

Z o b o w i ą z a n i a  sp ó łd z ie lc ó w ,
do lnośląsk ich  zm ierza ją  p rz e ­

de w szystk im  do  ak ty w izac ji s a ­
m orząd u  spółdzielczego, szczegól­
n ie  r a d  nadzorczych  i k o m ite tó w  
członkow skich  o raz  pow iększen ia  
ich liczby, ja k  rów nież  pom noże­
n ia  ilości członków  S półdzieln i 
Spożyw ców , o rgan izow an ia  im prez  
i zespołów  a rty sty czn y ch , u ru c h a ­
m ian ia  now ych  św ie tlic  i b ib lio tek , 
o raz  zakładani-a now ych  m n k tó w  
usługow ych . Spółdzieln ie  w  m ia ­
stach  zw rócą szczególną uw agę na 
jeszcze siln ie jsze  zacieśn ien ie  spój 
n i m ias ta  ze w sią  przez  o rgan izo ­
w an ie  b ry g a d  żn iw nych  i akcji 
k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  d la  w si.

T ak  np . P ow szechna S pół­
dzie ln ia  Spożyw ców  w  K łodzku 
n iezależn ie od pod ję ty ch  zobo­
w iązań  n a tu ry  p ro d u k cy jn e j sy ­
stem a ty czn ie  w ysy łać  będzie  na  
w ieś sw o je  ek ip y  i zespoły  a r ­
tystyczne.
M łodzież Z M P -ow ska W ro c ław ­

sk ie j P S S  za in ic jow ała  zobow iąza­
nia, w  k tó ry ch  p o sta n aw ia  w  co­
dziennej p ra c y  rea lizo w ać  w sk a ­
zan ia  i w ytyczne V II P len u m  KC 
P.7PR, w zm ocnić czu jność  w obcc 
w roga k lasow ego  o raz  zw iększyć 
tro sk ę  o p ow ierzone je j m ien ie  
społeczne d ro g ą  oszczędnej i r a ­
cjo n a ln e j g o sp o d a rk i P o stanow iła  
ona rów nież  p rzez  sta łe  podnosze­
nie  sw oich  k w a lif ik a c ji zaw odo­
w ych i sk ru p u la tn e  p rzestrzeg an ie  
dyscy p lin y  p racy  zw iększyć je j 
w ydajność.

W ydział S po łeczno-S am orządo- 
w y P S S  zorgan izow ał k o n k u rs  e -  
stet.yki i czystości sklepów .

K o n k u rs  p o trw a  od 5 do 25 
w rześn ia  b  . U czestniczyć w  nim  
b ę d ą  w szy stk ie  sk lepy  P S S , a 
zw ycięsk ie  załogi o trz y m a ją  cen 
n e  n ag ro d y  w  postaci a p a ra tu  
rad iow ego , to reb k i d am sk ie j, te ­
czek, ręk aw iczek  itp .
Z kolei w ydzia ł p racy  w śród  k o ­

b ie t w  osobach ob. ob. D rzew iń - 
sk iej i A jzen b erg  założy i u ru c h o ­
m i do dn ia  1.30. b r. now ą b ib lio ­
tek ę  zak ładow ą p rzy  u l. K ra s iń ­
skiego, sk ła d a ją c ą  się z 4.000 to ­
mów.

P raco w n icy  tu c z a m i trzo d y  chle 
w nej p rzy  ul. W ojciecha z B ru ­
dzew a p o sta n aw ia ją  podnieść do 
końca b r. s ta n  pogłow ia ze 150 do 
210 sztuk.

J a k  w idzim y, załoga W rocław ­
skie j P S S  godnie uczci M iędzyna­
rodow y D zień Spółdzielczości, a k ­
ty w izu jąc  w  poprzed za jący m  go 
ok resie  w szy stk ie  o dcink i d z ia ła l­
ności p laców ek  spółdzielczych.

P ow ażny  w k ład  w  ak c ję  zo­
bow iązań  w nosi C e n tra la  R o l­
nicza Spó łdzieln i „Sam opom oc

C hłopska" w e  W rocław iu , gdzie 
6.700 osób (w ty m  około  1.000 
kob iet) pod jęło  przesz ło  2.000 
d ługofa low ych  zespo łow ych  i in 
dy w id u a ln y ch  zobow iązań  n a  
su m ę  p rzek ra c z a ją c ą  4 m iliony 
zł.

N ie pozo sta ją  też  w  ty le  p r a ­
cow nicy  „W spólnoty  P ra cy " , 
k tó rzy  zad ek la ro w a li w y k o n an ie  
trzeoh p ie rw szy ch  la t  P la n u  6 - 
le tn iego  do d n ia  25 w rześn ia  br. 
W ielk ie zasług i w  rea lizac ji tej 

sz lachetnej in ic ja ty w y  położyli 
m iędzy in n y m i ob. W incen tow ski— 
ak ty w n y  o rg a n iz a to r  g ru p  p a r ty j ­
nych , w y ró żn ia jący  sdę w e w spó ł­
zaw odn ic tw ie  p ra c y  i  w ielok ro tn ie  
za to n ag rad zan y , o raz  ob. T adeusz 
K asza  — szofer, sy s tem atyczn ie  
m o b ilizu jący  sw oich  kolegów  do 
zastosow yw an ia  n ow ych  oszczęd­
n ie jszy ch  i  w y d a jn ie jszy ch  m etod 
pracy .

(Stok)

Bogaty program 
imprez
w  tegorocznym
Miesfqcu Pogłębienia 
Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

C Z O R A J zaw iązał się w e 
"  W rocław iu  K o m ite t O bchodu 

M iesiąca P o g łęb ien ia  P rz y jaźn i Pol 
sko -  R adzieck iej.

R am ow y p ro g ra m  im prez, k tó ­
rych  św ia d k am i będziem y od 6.11 
do 6,12 br., p om yślany  zosta ł w ten  
sposób, ab y  każdy  z oby w ate li m ógł 
się szczegółow o zapoznać z każd ą  
dziedziną życia b ra tn ic h  naro d ó w  
radzieck ich .

Tak więc oprócz norm alnej a k ­
cji odczytowej, festiw alu filmów 
radzieckich i innych Imprez, zna­
nych nam  z poprzednich lat, p la ­
nu je  się zorganizowanie wystaw: 
m alarstw a, architektury , fila teli­
styki, num izm atyki itp. T eatry  
w ystaw ią sztuki radzieckie lub 
polskie o tem atyce radzieckiej, 
W Hali Ludowej i w innych p u n ­
ktach odbędzie się wiele imprez 
kulturalno - rozrywkowych i kon 
certów, w których udział wezmą 
artyści zarówno wrocławscy, jak  
i pozamiejscowi.

Kom itet wziął się do pracy e- 
nergicznie od samego początku, 
aby w roku epokowych wydarzeń 
politycznych w k ra ju  i XXXV 
rocznicy w ybuchu W ielkiej Rewo 
lucji Październikow ej Miesiąc Po 
głębienia Przyjaźni Polsko - R a­
dzieckiej obchodzony był szcze­
gólnie uroczyście.

Ogłoszenia drobne

H A N D I . O W B

Nie tęgo
D z i a ł a l n o ś ć  w rocław skiego  

U rzędu K w a teru n ko w eg o  do­
starcza  a rcyc ieka w ych  m a teria łów  
do  s tu d ió w  porów naw czych .

Zdarza  się i to dość często, że z  
b u d y n k u  grożącego za w a len iem  
e k sm itu je  się lokato rów  do m ie sz ­
ka ń  zastępczych , sam  zaś b u d y n e k  
oddaje się W ręce m u ra rzy  i in nych  
p o k rew n ych  im  fachow ców , w  celu  
dokonania  k i lk u  ko n serw a cy jn o - 
k o sm e tyczn ych  zabiegów .

Z e sposobu, w  
ja k i s fo rm u ło w a­
no po czą tek  p o ­
przedn iego  zdania  
w y n ik a , że nie  
zaw sze  się ta k  je ­
d n a k  dzieje . Urząd  
M ieszka n io w y  jakq  
p la có w ka  ż y w o t­
na  u;jych.odzi od 
czasu do czasu  
poza zaskorupiałe  
granice typow ości 
i  oto co zarządza: 

ul. Ż erom skiego  fil 
grozi za w a len iem  od dw óch lat. W 
u b ieg łym  ro k u  loka torom  tego do ­
m u  w yd a n o  n a ka z  e k sm is ji bez  
p rzyd z ie len ia  im  m ieszka ń  za s tęp ­
czych, a w  k ilk a  tyg o d n i późn ie j 
p e w n e m u  o b yw a te lo w i p rzyd z ie lo ­
no  m ieszka n ie  w  ty m  w łaśn ie do­
m u!

Z  organizacją pracy w  U rzędzie  
M ieszka n io w ym  chyba  nie tęgo, za 
to  h u m o rek  je s tl  "  '* CStęfęJ

! Z A K U P IM Y  n a ty c tv  
I m ia s t  m a s z y n ę  e le k t r y -  
! c z n ą  d o  l ic z e n ia  c z te r o -  

d z ia ła n io w ą  n o w o c z e s n e  
g o  s y s te m u  m a r k i :  M er 
c e d c s ,  E n k l i t ,  F a c l t  iu b  
R h e in m e ta l .  O f e r ty  n a  
p iś m ie ,  w z g lę d n ie  o so ­
b i s te  s k ła d a ć  d o  d n ia  
30.IX . 1952 r .  p o d  a d r e ­
s e m :  W y tw ó rn ia  S p r z ę ­
tu  M e c h a n ic z n e g o  — 
D z ia t  A d m .-G o sp .  B ie l ­
sk o , u l .  P a r ty z a n tó w  44. 
O f e r ty  n ie  p r z y j ę t e  p o ­
z o s ta n ą  b e z  o d p o w ie d z i.

1445k

F O T E L  .g in e k o lo g ic z n y  
s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  — 
W ro c ła w , B e r e n ta  68 
m . 4. 11932g

S P R Z E D A M  s tó ł  o k r ą g ­
ły , s z a fk ę , l a m p y .  W ro c  
ła w . M ie rn ic z a  12 m . 3. 
o d  g o d z . 16. 11846*5

K U P IĘ  s z a f k ę  a m e r y ­
k a n k ę ,  r a k i e ty  te n is o w e , 
k o r ,c e r to w e  p ły ty  g r s m o  
fo n o w e .  W ro c ła w , 8 -M a- 
j a  52 m . 4.

H843g

S A M O C H Ó D  s a n i t a r k ę  
ty p  , .S k o d a “ w  d o b r y m  
s ta n ie  — k u p ię .  O f e r ty  
s k ła d a ć  p o d  n r  ,,11842“ .

11842g

S P R Z E D A M  p sa  (b o k se r )  
W ro c ła w , L e g n ic k a  135 
m . 1 W a rs z ta ty  s a m o c h o  
d o w e . ll*839g

M O T O C Y K L  D K W  350 
SB  p o  g e n e ra ln y m  r e ­
m o n c ie  s p rz e d a m .  W ro c ­
ła w . K o ł ł ą t a ja  31 W a r­
s z ta t .  11635g

rnrRT _
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n a  n a z w is k o
Kuć Tadeusz,

“* ■nos

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  w e  
W ro c ła w iu  n a  n a z w is k o  
G la n ,o w sk a  S a b in a .

H8G0g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B in d a  L u d w ik ,  N ie d o p -  
c z y c e . 11833g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  M t- 
s c o s  W a sy lis .

11852g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s ta łą  W S K  r 4r  2563 n a  n a  
z w is k o  W o jc ie c h o w s k i  
J e r z y .

1185łg

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
M P K  W ro c ła w  n a  n a z w i  
sk o  B r y c k i  B ro n is ła w .

11855g

S K R A D Z IO N O  le g i ty m a  
c ję  s łu ż b o w ą  n r  8281. l e ­
g i ty m a c ję  Z w . Z a w . 
Z M P , k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą . S z y m a n ia k  S t e f a ­
n ia .

11856g

Z G U B IO N Ó  z n iż k o w ą  
k a r t ę  t r a m w a jo w ą  n a  
n a z w is k o  R o b in s o n  S z a ­
lo m . 11857g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
C ie s ie ls k a  H e le n a .  W ro c  
ła w , P r z e j ś c ie  G a r n c a r ­
s k ie  6 m . 2. 11858g

Z G U B IO N O  in d ef< s n r  
53223 W y d z. R o ln ic z e g o  
U n iw e r s y te tu  W ro c ła w ­
s k i e g o  n a  n a z w is k o  U z a r  
( P a n k ra c y .  11844g

(Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w is k o  

J Z y g a d ło  B r o n is ła w a .  
W ro cłaW j Ul. D u b o is  36 

'm. S. " mfóg

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  L ic e u m  S p ó ł­
d z ie lc z e g o  n a  n a z w is k o  
S o la ń s k i  M a k s y m ilia n .

11847g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
A n tc z a k  K a z im ie rz  W ro -  
c ła w . 11848g

Z G U B IO N O  te c z k ę  s k ó ­
r z a n ą  w r a z  z  b o n a m i 
s k le p o w y m i  P S S  n r  67. 
P r o s z ę  o  z w r o t  d o  s k le ­
p u .  K r z y k i ,  W y ś c ig o w a
37.___________________ 11827g
Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  — A n d r z e je w - ,
s k i  B o h d a n .________ 11828g
Z G U B IO N O  3 le g i ty m a - !  
c je  s łu ż b o w e  n a  n a z w i­
s k a  S t r u z ik  M a ria , Z a -  
j ę c z k o w s k a  W ilh e lm in a ,  
Z a ję c z k o w s k a  A l ic ja .  
G ro c h ó w , Z ie lo n a  6. 
______________________11829g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w . n a  n a z w is k o  
P io t r o w s k i  W ło d z im ie rz . 
W ro c ła w . 11331g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
H n y n y s z y n  J a n .

________________3879p
Z G U B IO N O  k w i t  n r  
06230 p r a l n i  „ C z y s to ś ć "  
w  L e g n ic y  n a  n a z w is k o  
O k o ń s k i  T a d e u s z ; .
______________________ 3830p
Z G U B IO N O  w e  W ro c ła ­
w iu  d n ia  24.8.1952 r . w  
t r a m w a ju  n r  12 w s z y s t ­
k ie  p ie n ią d z e  i d o k u m e n  
ty  n a  n a z w is k o  P r z y -  
b y łk o - P o to c k a  S a lo m e a  
z a m . w  L e g n ic y ,  E n ­
g e ls a  7. Z n a la z ć ę  p r o ­
sz ę  o  z w ro t ,  z a  w y n a g r o  
d z e n ie m .  388lp

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
m a łe j  m a t u r y ,  ś w ia d e c ­
tw o  d o j rz a ło ś c i ,  k s ią ż k i  
te o l .- m o r .  n a  n a z w is k o  
S o s n o w s k i  F o r tu n a t ,  S u ­
c h a ń ,  ul.« D z ie rż y ń s k ie ­
go  25, p o w . S t a r g a r d  
S zcz . Ł a s k a w e g o  z n a la z  
cę  p ro sz ę  o  z w r o j  z a  w y

Dom  p rzy

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n r  T /X X V I I I /  
137515 n a  n a z w is k o  M ie - 
r z e c k a  A le k s a n d r a .

10978g

L O K A L I

P O K O J U  u m e b lo w a n e g o  
p o s z u k u je  m a łż e ń s tw o ,  
z a p ła c ę  z g ó ry .  O f e r ty  
d o  B iu r a  O g ło sz e ń  p o d  
„W ygody**. Il804g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 p o k o je  z k u c h n ią ,  o -  
g r ó d k ie m  n a  p r z e d m ie ­
ś c iu  n a  t a k i e  s a m e  w  
c e n t r u m  W ro c ła w ia  lu b  
o k o l ic y  S ę p o ln a .  W ro c ­
ła w , P o m o rs k a  55 (S p ó ł­
d z ie ln ia  K r a w ie c k a ) .

11859g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  n a ty c h m ia s t .  
W ro c ła w , u l .  M. R e ja  29 
m . 19 o d  g o d z . 9—12.

11353g

P O S Z U K I W A N I E
K O D Z 1N

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  p o k w i t o ­
w a n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
p o k w i to w a n ie  z  k o m is u ,  
ś w ia d e c tw o  l e k a r s k ie  n a  
n a z w is k o  S k ib a  A n to n i .  
W ro c ła w . 11849g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B in d a  J a d w ig a .  W ro c ­
ła w . 11832g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  n r  143 Z a k ł .  
M e t. P s ie  P o le  n a  n a z w i 
sk o  B e z e n e r  R o m a n .

11834g

Z G U B IO N O  p o k w i to w a ­
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  n a  
n a z w is k o  H u m m e l  J a n i ­
n a .  11836g

Z G U B IO N O  k a r t ę  r e j e ­
s t r a c y jn ą  S P  n a  n a z w i ­
s k o  L e h m a n n  M ir o s ła ­
w a . W ro c ła w .

11837g

S K R A D Z IO N O  k a r t y  
m e ld u n k o w e  n a  n a z w i­
s k o  N o g a y  M a r ia  i N o - 
g a y  L e s z e k .  W ro c ła w .

11838g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  z a św ia d c z e n ie  
d r u g ie j  r e j e s t r a c j i  w o j ­
s k o w e j  w y d a n e  w e  W ro ­
c ła w iu  n a  n a z w is k o  P a ­
ty n a  S ta n is ła w .

11825g

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia ,  p o k  w i to w a  
n ie  z ło ż e n ia  a n k ie ty ,  l e ­
g i ty m a c ję  U b e z p ie c z a l-  
n i  S p o łe c z n e j ,  m e t r y k ę  

i u  r o d z e n ia  n a  n a z w is k o  
iL a z a r o n e k  J a n .  W ro c ­
ła w . 11826g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  k s ią ż k ę  
U b e z p . S p o ł .,  le g . s łu ż ­
b o w ą , p r z e p u s t k ę  s ta lą  
w y s ta w io n ą  p r z e z  Z P O . 
k s ią ż k ę  P K O  n a  n a z w i­
s k o  W e g n e r  M a r ia  — 
W ro c ła w . S ta l in a  9 m . 43.

41824g

M A Ł E C K Ą  K a ta r z y n ę  z 
d o m u  S o d o m ó w  z a tn ie sz  
k a łę  o s ta tn io  w  K a łu ­
sz u  (d o  1941) p o s z u k u je  
M a rc in  M a łe c k i ,  W ro c -  

p r a w a  ro z w o d o w a , 
ła w , K a r o la  M ia r k i  15/12.

11103g

R 0 2 N B

'Z A  'W S Z E L K IE  d łu g i  p o  
p e łn io n e  p rz e z  ż o n ę  m o -  

I ją  E is le r  M a r ię  n ie  c d -  
ip o w ia d a m . E i s le r  F e r d y  
m n d .  W ro c ła w , P I . S ta -  

i s z ic a  3 m . 5.
| 1184ig

'D N IA  1.9.1952 r .  p o z o -  
js ta w io n o  w  p o c ią g u  O - 
|p o le  — W ro c ła w  d a m s k ą  
to rb ę  z  l e g i ty m a c ją  zn iż  

Ik o w ą  n r  184 w y d a n ą  
p rz e z  G IE  i in n e  rz e c z y .

IF r y c z  T a m a r a ,  W ro c ła w  
u l .  P r u s a  50 m  9. 
i W830g

G d y  rodzi się nowy model płaszcza

w laboratorium odzieżowym
wre wytężona praca fachowców
SZYM ON P ru sa k , p rzo d u jący  m od ela rz  L a b o ra to riu m  Od/l<-ło- 

w ego, w yk ań cza  szkic dam skiego  płaszcza. M yśli jeszcze n ad  
fasonem  ko łn ierza. W reszcie ry su n ek  je s t gotow y. .

— -------------—  TTERA Z • k raw co w a S e ra fim a  
P a r i j  u sz y je  p ierw szy  m odel, 

k tó ry  przed łożony  będzie  do  za ­
tw ie rd zen ia  kom isji złożonej z 
p rzed staw ic ie li Z w iązku  B ranży  
O dzieżow ej, spółdzie ln i „W spólno­
ta  P ra cy "  i lab o ra to riu m .

Je ś li ocena w y p ad n ie  dodatn io , 
w ów czas techno lodzy  p rzy stąp ią  
do ro zp ra co w an ia  form y. O w ocem  
ich  p racy  będzie  dok ład n y  opis tech  
n iecn y  m odelu , z w yszczególn ien iem  
ilości po trzebnego  m a te r ia łu  zasad ­
niczego i dod a tk ó w  o raz  p e łn a  t a ­
bela  w y m iarów . R ów nocześnie k re  
śla rze  p rzy g o tu j Ą tzw . rozk ład k i, 
to  znaczy n a  a rk u szu  p ap ie ru , im i 
tu jący m  m ate ria ł, n a jek o n o m icz- 
n ie j rozm ieszczą poszczeg ó ln i e -  
lem en ty  m odelu .

T a k ą  ro zk ład k ę  w ra z  7 o p i­
sem  techn icznym  o trz y m a ją  z a ­
k ład y  k raw ieck ie , p rzy stęp u jące  
do szycia  now ego fasonu  p ła sz ­
cza.
T ak  w y g ląd a ją  w  skrócie  n a ro ­

dziny  now ego m odelu .
17-osobow y zespół L a b o ra to riu m  

O dzieżow ego p rzy  P lacu  C zerw o­
nym  1/5 ro zp raco w u je  now e fa so ­
ny  płaszczy m ęsk ich , dziecięcych  i 
dam skich , k u r te k , pe le ry n , g a rn i­
tu ró w , z ao p a tru jąc  w  m odele 60 
spółdzielczych p laców ek  k ra w ie c ­
kich.

O becnie — opow iada zastępca  
k ie ro w n ik a  S tan is ław a  B en — 
p ra c u je m y  n ad  m odelam i jes ień  
no-z im ow ym i. W kró tce  nasze  za 
łęładT k raw ieck ie  rozpoczną po 
ra z  p ierw szy  w  Polsce p ro d u k ­
c ję  pod p in ek  w a to w an y ch  pod 
p łaszcze m ęsk ie  o raz  k o m b in e­
zonów  dziecięcych n a  flan e lo w ej 
podszew ce rów nież  do tąd  w  k ra  
ju  n iep ro d u k o w an y ch .
O sta tn io  u szy liśm y  p ie rw szy  m o 

del kloszow ej k u r tk i  d am sk ie j z 
p luszu , k tó ry  dosko n a le  im itu je  
łap k i k a rak u ło w e.

L a b o ra to riu m  O dzieżow e p rz y ­
go to w u je  tak że  m odele  płaszczy 
dziecięcych i dziew częcych n a  j e ­
s ie n n ą  rew ię  w  W arszaw ie.

(J)

W jarskiej
restauracji „Odra“
w ydaje się

dania mięsne
R estau racja  W rocław skich  Z akła­

dów G astrom icznych ,,O dra” , znaj­
dująca się  p rzy  ul. M ikołaja, w 
k tórej dotychczas w ydaw ano w yłą­
cznie dania jarsk ie , w prow adziła 
obecnie dania  m ięsne, oraz drób i 
dziczyznę.

N ow y pow iększony  jadłospis 
w prow adzono w  „O drze” z dniem  2 
w rześnia . Fachow a obsługa kuchni 
g w aran tu je  konsum entom  spożycie 
sm acznych obiadów.

Koresp. H enryk  M ydlak 
« «£.■

U w a g a !
Zamieszczamy 
trzeci kupon

konkursowy
N asz k o n k u rs  film ow y  w zbudził 

w śró d  w ro c ław ian  duże  za in te re so ­
w anie, św iadczą  o ty m  n ad sy łan e  
do red ak c ji w ypow iedzi u czes tn i­
ków , k tó rzy  obszern ie  u zasad n ia jąc  
w ybór d an e j sceny z f ilm u  p o lsk ie ­
go, rów nocześn ie  w y ra ż a ją  zadow o 
len ie  z zo rgan izow an ia  konk u rsu .

Z am ieszczam y k o le jn y  k u p o n  kon 
ku rso w y :

K U PO N  K O NKU KSO W Y
K tó ra  scena z film u  w yśw ie tlan e  

go w  ram ach  D ni F ilm u  Polskiego 
zrob iła  na  m n ie  n a jw ięk sze  w raże ­
n ie  <* dlaczego?
T y tu ł f ilm u  i 9 s ;
O pis sceny . 5 ,  ,  ,

U zasadn ien ie  a t 1 ;

9 1 • 1 1 1 t

1 a 7 « « 1 3

Im ię  i nazw isko  uczestn ika  konk, 

su 1 i i e 9 i
* I I I I ! I

D okładny  a d re s  . 1 ? g

I W razie  po trzeby  do k uponu  moż 
n a  dołączyć obszern iejsze u zasad ­
n ien ie  na  oddzielnej k a r tc e  p ap ie -

♦  Swetry
♦  Samodziały
♦  Szaliki

rzuci na rynek 

CPUA
E N T R A L A  P r z e m y s łu  L u d o w e g o  i  

■* A r ty s ty c z n e g o  w e  W ro c ła w iu  n a le ­
ż y c ie  p r z y g o to w a ła  s ię  d o  s e z o n u  j e ­
s ie n n e g o .  W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z a o p a ­
t r z y  o n a  w ła s n e  s k le p y ,  p la c ó w k i  M H D  
i P D T  n a  t e r e n ie  w o je w ó d z tw a  w r o c ­
ła w s k ie g o  w  ł a d n e  w e łn ia n e  s w e t e r k i  
r ę c z n e j  r o b o ty ,  w  s a m o d z ia ły  p ła s z c z o ­
w e , s u k ie n k o w e  i n a  u b r a n i a  m ę s k ie  
z a w ie r a ją c e  100 i 80 p r o c .  w e łn y .

W s k le p a c h  C P L 1A  b ę d z ie  m o ż n a  r ó w J  
n ie ż  n a b y ć  z im o w e  r ę k a w ic z k i  s k ó ­
r z a n e  i  w łó c z k o w e , w e łn ia n e  s z a l ik i ,  
c ie p łe  p o r a n n e  p a n to f l e ,  c h u s tk i ,  k o c e ,  
p l e d y  i tp .

D la  n a jm ło d s z y c h  o b y w a te l i  C e n t r a l ^  
p r z y g o to w u je  w ie lk i  w y b ó r  z a b a w e k  n a  
o k r e s  z im o w y  w g  n a jn o w s z y c h  w z o ­
ró w . W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  C e n t r a l a  u* 
r u c h o m i  s k le p  w z o rc o w y  w  R y n k u  z z a ­
b a w k a m i,  k r y s z t a ła m i  o r a z  c e r a m ik ą  
lu d o w ą  i  a r ty s ty c z n ą .

P o w s ta n ą  r ó w n ie ż  p u n k t y  s k u p tf  
p r z ę d z y  w e łn ia n e j ,  l n ia n e j  i  p a k u la n e j  
o r a z  p u n k t y  s k u p u  z ło m u  s r e b r a  4 
s r e b r n y c h  m o n e t .

N otatnik

★  Z a p is y  m ło d z ie ż y  s z k ó ł  p o d s ta w o ­
w y c h ,  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i  z a w o d o ­
w y c h  o r a z  m ło d z ie ż y  p r a c u j ą c e j ,  d a  
w s z y s tk i c h  g a b in e tó w  M D K  p r z y j m u je  
R e f e r a t  U c z e s tn ic tw a  p o k ó j  N r .  1 p r z y  
u l .  K o ł ł ą t a ja  c o d z ie n n ie  w  g o d z i r a e t t  
o d  1 4 -te j d o  2 0 -te j.

★  O d c z y t  o  O r d y n a c j i  W y b o rc z e j  w y j
g ło s i  p r o f e s o r  M y c ie l s k i  n a  z e b r a n iu  
K o ła  W y ż sz y c h  U c z e ln i  S t r o n n ic tw a  
D e m o k ra ty c z n e g o  w  d n iu  6 b m . o  g o d z . 
15.30 w  B ib l io te c e  U n iw e r s y te c k ie j .  O -  
b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  K o ła  obo*< 
w ią z k o w a .

★  Z g ło s z e n ia  n a  s tu d i a  a s p i r a n c k i e
d la  m a g i s t r ó w  z o o lo g i i  p r z y j m u je  d o  
d n ia  30.9. b r .  W y d z ia ł  Z o o lo g ii  U n iw e r ­
s y te t u  im . B o le s ła w a  B ie r u t a .  B l iż s z y c h  
in f o r m a c j i  u d z ie l a  s e k r e t a r i a t  I n s t y t u ­
tu  Z o o lo g ic z n e g o  p r z y  u l .  S i e n k ie w i ­
c z a  21 w  d n ia c h  o d  5 d o  13 w r z e ś n ia  
b r .  m ię d z y  g o d z in ą  lf l- tą  a  12 -tą .

★  K u r s  t r y k o t a r s t w a  d la  c z ło n k ó w  
P S S  o r g a n i z u je  I n s t r u k t o r i a t  P r a c y  P S S  
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  s ię  d o  d n ia  10-go 
w r z e ś n ia  b r .  w  p u n k c ie  u s łu g o w y rn  
p r z y  u l .  W ita  S tw o s z a  4.

★  B e z p ła tn e  p r z e d s t a w ie n ie  k u k i e ł ­
k o w e  d la  d z ie c i  c z ło n k ó w  P S S  o d b ę d z ie  
s ię  w  T e a t r z e  M ło d e g o  W id z a  d n ia  7 
w r z e ś n fa  b r .  o  g o d z . 11 -ej. B i le ty  d o  
n a b y c ia  w  D z ia le  S p o łe c z n o - S a m o r z ą -  
d o w y m  P S S  w  R y n k u  N r  31/32 w  go*i 
d ż in a c h  o d  7 -e j d o  1 5 -e j. t

T E A T R Y

M Ł O D E G O  W ID Z A  ■= g o d z  14
„ B ły s z c z ą c y  k l u c z " ;  g o d z . 19,30 
„ C u d z o z ie m c z y z n a “ .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 -4  
„ C z e rw o n y  m a k “ . .

T E A T R  P O L S K I  — n ie c z y n n y .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  S L . ^  P l a c  W o je w ó d z k i  - j  
. .G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  śląska**: „ S lą s lc
s t a r o ż y tn y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r ty *  
6 ty c z n a “ ,

K IN A

Ś L Ą S K  — u l.  Ś w ie r c z e w s k ie g o  67~-a
„ Z a  w a m i  p ó jd ą  i n n i"  (p o ls k .) ,  g o d z . 
16, 18, 20.

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  N r  18 — 
„ S k a z a n a  w ie ś “  (N R D ), g o d z . 16, 18, 
20.

P R Z O D O W N IK  — u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a c y  — „ C z e k a j  n a  m n ie "  ( ra d z .) ,  — 
g o d z . 17, 19,15.

S C A L A  — u l .  M ik o ła ja  N r  27 - -
„ D i t t a "  ( d u ń s k i) ,  g o d z . 15,45, 18, 20.13. 

P O K Ó J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — 
„ M a ły  p a r t y z a n t "  (c z e sk .)  g o d z . 18, 
20,15.

P O L O N IA  — u l .  2 e r o m s k le g o  n r .  63 — 
„ K u r h a n  M a ła c h o w s k i"  ( ra d z .) .  g o d z . 
16, 18, 20.

P IO N IE R  — u l .  S ta l in a  N r  71 —
„ C h iń s k i  C y r k "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18, 
20.

T Ę C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r  177 - i  
„ S k a n d a l  w  C lo c h e m e r le "  ( f r a n c .) ,  — 
g o d z . 16, 1S, 20.

F A M A  — P s ie .  P o le  — ..C z ło w ie k  b e z  
j u t r a "  ( w ło s k .), g o d z . 19.

L E T N IE  — „ A lb e n iz "  ( a r g e n t .) ,  g o d z . 
19.30.

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łó w n y  — 
R o z m a ito ś c i  — g o d z . 16, 17, 18. 19. 20, 
21, 22 i 23.

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ Z e w  m o rz a * ' 
(N R D ), g o d z . 20.

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  uT. W róblew 
skiego l  — Ptw arty pd gadz. -fi do 18.

5
Wrzesień

Piątek
W o.wrzyńca

stanie na półmetku Planu 6-letniego

Spółdzielcy dolnośląscy 

uczczą dzień 7 września 
licznymi zobowiązanymi



Bfr. i S Ł O W O  P O L S K I E

a »

0 złej pracy
sekcji wioślarskie] GKKF

Zawodnicy wrocławscy nie mają trenera

i ,  /  R O Z G R Y W K A C H  o m i -
** strzo s tw o  I lig i p i łk a r ­

s k ie j K o le ja rz  W arszaiua o d - 
•niósJ zd e cyd o w a n e  zw y c ię s tw o  
n a d  U nią C horzów  w  s to su n ku  
5 : 0.

N a zd jęc iu : B ra m k a rz  U nii
S z y m k o w ia k  w  akcji.

C A F  — fo t. W d o w iń sk i.

W IO Ś L A R S T W O  w e  W ro c ła w iu  n a -  r  
le ż y  d o  ty c h  g a łę z i  s p o r tu ,  k t ó r e  | 

p r z y n io s ły  n a s z e m u  m ia s tu  n a jw ię c e j  
s u k c e s ó w . Z a c z ę to  j e  u p r a w ia ć  j u ż  w  
1943 r o k u  i m im o  b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  
s p r z ę tu  o ra z  k a d r y  i n s t r u k to r s k i e j ,  w io  
ć la r z e  c z y n il i  z r o k u  n a  r o k  c o ra z  w ię ­
k s z e  p o s tę p y .

N a jw ię k s z ą  b e z s p r z e c z n ie  z a s łu g ę  n a  
p o lu  p o p u la r y z a c j i  t e j  d z ie d z ir .y  s p o r ­
t u  p o ło ż y ł  A Z S , k t ó r y  w y c h o w a ł  i d o ­
s ta r c z y ł  r e p r e z e n ta c j i  n a ro d o w e j  k i lk u  
d o s k o n a ły c h  z a w o d n ik ó w .

O b o k  l ic z n y c h  ty tu łó w  m is t r z ó w  
T o ls k i  w  r ó ż n y c h  k a te g o r ia c h  ło d z i ,  
A Z S -ia c y  p o s z c z y c ić  s ię  m o g ą  u z y s k a ­
n y m  d w u k r o tn ie  p r z e z  c z w ó r k ę  (w  
s k ła d z ie  b r a c i a  S z w a r c e ro w ie ,  J a g o ­
d z iń s k i  i Ż a r n o w ie c k i )  a k a d e m ic k im  
\ y c e m is t r z o s tw e m  ś w ia ta .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  c z w ó r k a  w r o c ła w  
s k a  o d n io s ła  d u ż y  s u k c e s ,  z a jm u ją c  
p i ą t e  m ie j s c e  w  f in a le  n a  X V  I g r z y ­
s k a c h  O l im p i js k ic h .  J a k  t w ie r d z ą  j c d  
n a k  s a m i  o l im p ijc z y c y ,  m o g li  o n i  w y  
p a ś ć  o  w ie le  l e p ie j ,  g d y b y  n ie  k i l k a  
p r z y c z y n ,  k tó r e  u n ie m o ż l iw i ły  u z y ­
s k a n ie  le p s z e j  lo k a ty .

★

C A L A  p r a s a  p o ls k a  p o ś w ię c a  o b e c ­
n i e  w ie le  m ie j s c a  w y p o w ie d z io m  

d z ia ła c z y ,  t r e n e r ó w  i m i ło ś n ik ó w  s p o r ­
t u  n a  t e m a t  p r z y g o to w a ń  k a d r y  n a r o ­
d o w e j  d o  O l im p ia d y .  W s z y s c y  z g o d n ie  
s tw ie r d z a ją ,  ż e  n ie  s ta f y  o n e  n a  o d p o ­
w ie d n im  p o z io m ie ,  a ty m  s a m y m  w p ły  
n ę ly  u j e m n ie  n a  w y n ik i  u z y s k a n e  p r z e z  
p o ls k ą  e k ip ę  w  H e ls in k a c h .

W n a s z y m  a r t y k u ­
le  p o s ta r a m y  s ię  p o ­
k r ó tc e  o m ó w ić  p r z y ­
g o to w a n ia  w io ś la r z y  
z  p u n k t u  w id z e n ia  
z a w o d n ik ó w  w r o c ­
ła w s k ic h .

J u ż  b łę d n y m  p o ­
s u n ię c ie m  b y ło
z a rg a n iz o w .  p r z e d  
o l im p i j s k ie g o  o b o z u  

w io ś la r s k ie g o  w  Ł e b ie .  Z e  w z g lę d u  n a  
d u ż ą  fa le ,  m ie j s c e  to  n a d a w a ło  s ię  r a ­
c z e j n a  t r e n in g i  d la  ż e g la rz y .

T a m te j s z y  O rb is  o  ty m ,  że  m a  u r z ą ­
d z ić  o b ó z , d o w ie d z ia ł  s ię  d o p ie r o  po  
p r z y je ż d z ie  p ie r w s z y c h  z a w o d n ik ó w , 
k tó r z y  p o c z ą tk o w o  p o z b a w ie n i  b y l i  
w s z e lk ie j  o p ie k i ,  c o  s z c z e g ó ln ie  o d b i ło  
s ię  n a  ic h  ż o łą d k a c h .  P o w o ła n o  k i lk u  
t r e n e r ó w ,  a le  z a p o m n ia n o  o  B u jw id z ie ,  
n a u c z y c ie lu  i w y c h o w a w c y  w r o c ła w ­
s k ic h  ,,o lb rz y m ó w " .

P r z y je c h a ł  o n  w p r a w d z ie  d o  Ł e b y  
p r y w a tn i e ,  w y k o r z y s tu j ą c  s w ó j  u r lo p  
w y p o c z y n k o w y , le c z  m im o  n a js z c z e r ­
s z y c h  c h ę c i  n ic  m ó g ł z a o p ie k o w a ć  
s ię .  w s z y s tk im i  w y c h o w a n k a m i- ,  ze 
w z g lę d u  n a  b r a k  m o to r ó w k i .  T r e n in -

g i ic h  m ó g ł  o b s e rw o w a ć  J e d y n ie  s to ­
j ą c  n a  b r z e g u  J e z io ra .
N a s i  w io ś la r z e  u p r z e d n io  k i lk a k r o tn i e  

z w r a c a l i  s ię  d o  G K K F - u  z  p r o ś b ą  o 
w y d e le g o w a n ie  t r e n e r a  in ż . B u jw id a  d o  
W ro c ła w ia ,  w  c e lu  p r z e p r o w a d z e n ia  z 
n im  p r z y n a j m n i e j  k i l k u n a s tu  t r e n i n ­
g ó w . W o ła n ia  o  p o m o c  p o z o s ta ły  j e d ­
n a k  b e z  e c h a .  T r e n e r  g o ś c ił  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  w  b ie ż ą c y m  r o k u  z a le d w ie  t r z y  
r a z y  i to  d z ię k i  ś r o d k o m  k t ó r e  u z y ­
s k a ł  n a  p o d r ó ż  o d  s a m y c h  z a w o d n ik ó w .

P r o ś b a  o  n o w ą  
łó d ź  n i e  z o s ta ła  
r ó w n ie ż  z a ła tw io n a .  
W  c z a s ie  s a m y c h  i g ­
r z y s k  c z w ó r k a  w r o c  
ł a w s k a  s t a r to w a ła  
d w u k r o t n i e  n a  s w e j 
s t a r e j  ło d z i .  Z  p o ­
w o d u  b r a k u  p i e n i ę ­
d z y  n a  m a j s t r a  z a ­
w o d n ic y  s a m i  m u ­
s ie l i  p r z e p r o w a d z a ć  
j e j  r e m o n t .

M im o  t y c h  b r a k ó w  i  n ie d o c ią g n ię ć ,  
w r o c ła w ia n ie  n i e  z a ła m a l i  s ię .  P r z e c iw ­
n ie  w a lc z y l i  z a c ię c ie  o  k a ż d y  m e t r  z 
n a j l e p s z y m i  o s a d a m i  ś w ia ta  i w  r e z u l ­
t a c i e  d o s ta l i  s ię  d o  f in a łu .

N I E  L E P I E J  z o rg a n iz o w a n y  b y ł  o b ó z  
w  G d a ń s k u  p r z e a  m ię d z y n a r o d o ­

w y m  t r ó jm e c z e m ,  k t ó r y  o d b y ł  s ię  p o  
O l im p ia d z ie .  W y ż y w ie n ie  b y ło  t a k  s ła ­
b e ,  ż e  u c z e s tn ic y  z a r a z  p o  s k o n s u m o ­
w a n i u  o b ia d u  d o ż y w ia l i  s ię  b u łk a m i ,  
k u p i o n y m i  z a  w ła s n e  f u n d u s z e .

W y n ik ło  to  n a  s k u te k  n i e d b a l s tw a  
k i e r o w n ic tw a ,  k t ó r e  , ,n ie  m ia ło  c z a s u "  
p o b r a ć  p ie n ię d z y  p r z e z n a c z o n y c h  n a  
t e n  ce l.

N ic  d z iw n e g o ,  że  w y g ło d z e n i  i o s ła b ię  
n i  z a w o d n ic y  p r z e g r y w a l i  z w y k le  n a  
s a m y m  f in i s z u .

W s z y s tk o  to  d o w o d z i  o  z łe j  p r a c y  
s e k c j i  w io ś l& rsk ie j  G K K F -u .

C z ło n k o w ie  J e j  w id o c z n ie  n i e  s ą  
p r z y g o to w a n i  d o  te g o ,  b y  k i e r o w a ć  
w s p o m n ia n y m  • o d c in k ie m  s p o r tu  p o l ­
s k ie g o .  J e s t e ś m y  p r z e k o n a n i ,  że  p o  
o s t r e j  k r y ty c e  i o ż y w io n e j  d y s k u s j i ,  
j a k a  w y w ią z a ła  s ię  p o  p o w r o c te  n a ­
s z e j  e k ip y  d o  k r a j u ,  w s z y s tk ie  t e  b ł ę ­
d y  i n i e d o c i ą g n ię c ia  z o s ta n ą  u s u n ię t e  
a  p r a c a  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y p l i ­
n a c h  s p o r tu  w e jd z ie  n a  n o w e  to r y .

(H e n .)

System rozgrywek 
pingpongowych
o drużynowe
mistrzostwo okręgu

W praw dzie do rozpoczęcia roz­
g ryw ek  ping-pongow ych o d ruży­
now e m istrzostw o O kręgu pozosta­
ło jeszcze sporo czasu (początek 
spo tkań  w listopadzie), mimo to 
sekcja  ten isa  stołow ego W . K. K. F. 
p rzeprow adziła już losow anie.

W  m istrzostw ach weźm ie udział 
12 drużyn, k tó re  zosta ły  podzielone 
na dw ie grupy. W  grupie I g rać b=- 
dą: O gniw o—E nergetyk  W rocław ,
Budow lani W ojcieszów , G w ardia i 
B udow lani Je len ia  Góra. W grupie 
II: S tal i G w ardia W r. W łókniarz  
Legnica, Spójnia Bielawa, G órnik  
W ałbrzych i K olejarz Świdnica.

Rozgryw ki przeprow adzone zosta­
ną  w dw óch rundach  — m ecz i re­
wanż. M istrz i w icem istrz g rupy I 
oraz m istrz g rupy II g rać będą w 
finałach  o m istrzostw o okręgu. Ze­
społy, k tó re w finałow ych rozgryw ­
kach zajm ą pierw sze dwa m iejsca, 
reprezen tow ać będą Dolny Śląsk na 
d rużynow ych m istrzostw ach Polski.

Zespoły zajm ujące ostatnife m ie j­
sca w grupach opuszczą szeregi k la-‘ 
sy  w ojew ódzkiej, a na ich m iejsce 
zakw alifikow anych  zostan ie  dw óch 
m istrzów  pow iatu.

Kto zw ycięży w  grupie  I nie 
trudno  przew idzieć. D rużyna O- 
gniwa, k tó ra zdobyła m istrzostw o 
Polski, n ie pow inna m ieć w iele 
k łopo tu  ze sw ym i przeciw nikam i.

T ram w ajarze g rać będą  w  ze­
staw ieniu: A rbach, Roslan, Ciup- 
ryk.
D rugie m iejsce  pow inno przy ­

paść w rocław skie j Spójni. O  u trzy ­
m anie się w klasie w ojew ódzkiej 
w alczyć będą: G w ardia Je len ia  Gó­
ra i O gniw o E nergetyk  W r.

G rupa II je s t bardziej w yrów na­
na. Tu w alka o ty tu ł rozegra się 
pom iędzy S talą  W r., W łókniarzem  
Legnica i G órnikiem  W ałbrzych.

32 przyszłych instruktorów 
. traci niepotrzebnie czas

na kursie w e  Wrocławiu
B O K S E R Z Y  w y p a d l i  n a j l e p i e j  sp o  ś ró d  n a s z y c h  o l im p i jc z y k ó w ,  m im o  to  

j e d n a k  p o d  a d r e s e m  w ła d z  p o ls k i  e g o  p i ę ś c i a r s tw a  s y p ią  s ię  c o ra z  l ic z ­
n ie j s z e  i to  z u p e łn ie  u z a s a d n io n e  z a rz u  ty ,  z a  z a n ie d b a n ie  o d c in k a  s z k o le n io ­
w e g o .

U J  D N IA C H  od 27 do 31
™  sierpn ia  o d b y w a ły  się w  

G d a ń sku  in d yw id u a ln e  m is tr zo ­
s tw a  g im n a sty czn e  P olski.

N a  zd jęc iu : G im n a s ty cy  Z S
S ta l d e filu ją  w  czasie u ro c zy ­
stości o tw arcia  zaw odów .

C A F  — fo t. Celle.

Piłkarze chińscy

wyjechali do kraju

O d s u w a m y  n a  d a ls z y  p l a n  n i e f o r tu n ­
n y  p o m y s ł  l ig  z r z e s z e n io w y c h ,  k t ó r e  
p o ło ż y ły  m ię d z y  in n y m i  d o ln o ś lą s k i  
b o k s  n a  o b ie  ło p a tk i .  Z o s ta w ia m y  n a  
u b o c z u  s k a n d a l i c z n ą  o r g a n iz a c j ę  o b o z u  
j u n io r ó w  w  M rą g o w ie ,  s k ą d  m ło d z i  z a ­
w o d n ic y  p o  p r o s tu  u c ie k a l i  d o  d o m u .

P r z y j r z y jm y  s ię  z a  t o  d o b r z e  te m u ,  
co  s ię  d z ie je  n a  n a s z y m  w ła s n y m  p o d ­
w ó r k u ,  w e  W ro c ła w iu ,  g d z ie  o d b y w a  
s ię  w ła ś n ie  o g ó ln o p o ls k i  k u r s  i n s t r u k ­
to r ó w  b o k s e r s k ic h .

Z M A R N O W A N Y  C Z A S  
S IE R P N IA  p r z y j e c h a l i  d o  O ś r o d ­
k a  K .F . n a  S ta d io n ie  O lim p , k a n ­

d y d a c i  n a  i n s t r u k to r ó w .  W ie lu  s ta w iło  
s ię  w e  W ro c ła w iu  t a k ,  j a k  s ię  p r z y j e ż ­
d ż a  n a  w y c ie c z k ę .  N ie  z a b r a l i  z e  s o b ą  
a n i  u b r a ń  t r e n in g o w y c h ,  a n i  s k a k a n e k ,  
a n i  r ę k a w ic .

—  P o w ie d z ia n o  
n a m , że  n a  m ie j s c u  
d o s ta n ie m y  w s z y s t ­
k o  — t łu m a c z y l i  s ię .

M in ą ł  18 s ie r p n ia .
M in ę ło  je s z c z e  k i lk a  
d n i .  23 z ja w ił  s ię  t r e  
n e r  S z ta m . W o b e c  te  
g o , że  m ia ł  o n  p ó jś ć  
n a  u r lo p ,  z a t r z y m a ł  
s ię  n a  k u r s i e  ty lk o  
d w a  d n i ,  p o  c z y m  w y je c h a ł  d o  P o z n a ­
n ia .

K ie ro w n ik ie m  z o s ta ł  t r e n e r  W ie c z o ­
r e k .  W y d a je  s ię  n a m ,  że  o b . W ie c z o re k  
o b ra z i  s ię ,  że  t y tu ł u j e m y  g o  j e d y n ie  
k i e r o w n ik i e m .  P o p u l a r n y  n a u c z y c ie l  
ś lą s k ic h  p ię ś c ia r z y  j e s t  n a  w r o c ła w ­
s k im  k u r s i e :  k ie r o w n ik i e m ,  t r e n e r e m  ( 
( je d y n y m ) ,  g o s p o d a rz e m ,  w y k ła d o w c ą  
i a n io łe m  s t r ó ż e m  s w o ic h  p o d o p ie c z ­
n y c h .  F a k te m  j e s t ,  ż e  p ie r w s z y  t y ­
d z ie ń  k u i‘s iś c i  n ic  n i e  r o b il i .

D Z IE Ń  N A  K U R S IE
D W IE D Z IL IS M Y  p o  r a z  d r u g i  k u r -  

"  "  s is tó w . P ie rw s z e ,  co  z a u w a ż y l i ś ­
m y , to  o g ó ln e  p r z y g n ę b ie n ie .  G d y  w y ­
s łu c h a l iś m y  ic h  b o lą c z e k  i z o b a c z y l iś ­
m y  s p rz ę t ,  j a k i m  t r e n u j ą ,  z r o z u m ie l iś ­
m y  w s z y s tk o .

1. W y d z ia ł  S z k o le n io w y  S e k c j i  B o k s u  
G K K F  n ie  z a in t e r e s o w a ł  s ię  w  o g ó le  
k u r s e m .

2. W y ż y w ie n ie  n ie  j e s t  w y s t a r c z a ją c e .  
C h ło p c y  c h o d z ą  g ło d n i.

3. Z a  m a ła  j e s t  o b s a d a  t r e n e r s k a .  O - 
p r ó c z  o b . W ie c z o rk a  j e s t  t y lk o  i n s t r u k ­
to r  w r o c ła w s k ie g o  O W K S -u , H o ło w a c z .

4. Z e  s p rz ę te m  j e s t  b a rd z o  ż le .  W  O - 
ś ro d k u  n ie  m a  r in g u ,  a n i  p o r z ą d n y c h  
r ę k a u i c , '  n ie  m ó w ią c  o g r u s z k a c h  i 
w o r k a c h .  K ie ro w n ic tw o  w y s t a r a ło  s ię  
j e d y n i e  o k i lk a  p a r  r ę k a w ic  i to  w  d o ­
d a tk u  s p le ś n ia ły c h ,  z k t ó r y c h  s y p ie  s ię  
w ło s ie .

5. N ie  p r o w a d z i  s ię  ż a d n y c h  z a ję ć  
ś w ie t l ic o w y c h ,  a n i  p o g a d a n e k  id e o lo g i ­
c z n y c h .  K u r s iś c i  o t r z y m a l i  p o  d łu g ic h  
t a r g a c h  j e d y n i e  k o m p le t  s z a c h ó w .

6. P r z y d z i e le n i  p r z e z  W K K F  i n s t r u k ­
to r z y  l e k k o a t le t y k i  b a g a te l iz u j ą  s w e  o- 
b o w i-ązk i.

S ą d z im y , że  t y c h  6 p u n k tó w  w y s t a r ­
c z y , b y  w y r o b ić  so b ie  d o k ła d n y  o b r a z  
w r o c ła w s k ie g o  k u r s u  i n s t r u k to r ó w .

NU dzielą 7 bm, —  g. 15 
we Wrocław u

Ttójmecz żużlowy
z okazji

„ D n a  Spó!dz ie!czt ś ’ i “
=: Gvvcrdio 

^ - S i a l  

— Spójnia
S T A R T U JĄ  P A R T : •

RanSszewski—B onin , K u re k — 
S pyra , W ielgosz— P aw lak ,
K rzesiń sk l—P o p ra w ą , K osie rb  
—K upczyńsk l, S a lab u n —T e ­
odorow ie*.

Z W arszawy w yjechała ekipa 
piłkarzy Chin Ludowych, która 
rozegrała cztery spotkania z p ił­
karzam i Polski.

Na lotnisku żegnali gości przed 
stawiciele GKKF craz 100-osobo- 
wa grupa dzieci ze szkoły im. K o­
pernika w Warszawie. Obecni byli 
również przedstawiciele am abasa- 
dy C hińskiej Republiki Ludowej.

N a  k u r s i e  p r z e b y w a  32 u c z e s tn ik ó w .  
S ą  w ś r ó d  n ic h :  F a s k a ,  J e ż  i P r z y b y ła  
z W ro c ła w ia ,  M e c h l iń s k i  i P e k  z  G d a ń ­
s k a ,  B o n ik o W s k i z W a rs z a w y  i Wiisz z 
R z e s z o w a . W y b ra n o  r a d ę  k u r s u  w  s k ła d  
k t ó r e j  w e s z li :  P e k ,  D o rn a ,  B o n ik o w s k i ,  
C ie n ie w s k i  i K r a s z e w s k i .  (B -cz)

— Ja?... —  z a p y ta ła  z  m in ą  n iew in ią tk a .
—  P rzecież z jech a ła  p an i w  p rzec iw n y m  k ie ru n k u .
— N apraw dę? —  u d a w a ła  zdziw ioną.
— I co te ra z  będzie? P rz ed  nocą  n ie  zdążym y n a  

Pyszną . W idzi pani, m g ła  podchodzi pod szczyty. N ie 
m ożna w racać  p rzez  przełęcz, bo w n e t się ściem ni...

— No to  zostan iem y  tu ta j... Z b y te ck i m ia ł rac ję , że 
za poznośm y się w ybrali... , (

W ładek  rozzłościł się.
— N iech p an i n ie  u d a je  n a tw n s j. G dzie będziem y n o ­

cow ać? T u ta j?  -— za tacza ł d o ko ła  ręk ą . B yło  p u sto  
i  m roźno. Szałasy  zasypane p ra w ie  zupełn ie  śn iegiem  
s ta ły  niem o, a  n ad  n im i k iw a ły  się  m a jes ta ty c zn ie  
sm rek i i  ja k  gdyby szep tały : „M a p a n  rację ... m a p a n  
rac ję ... n ie  m a gdzie przenocow ać..." A le H alin a  n ie  
p rze ję ła  się ty m  o d stra sza jący m  w idokiem . W ydęła  
lekko  w arg i, za d a rła  głow ę i pow iedzia ła  rezo lu tn ie :

— W łaśn ie  tu ta j...
—  No, d z ięk u ję  pani...
—  T ak i z p an a  zuch...
—  N ie chodzi o m nie, a le  o panią... Z m arzn ie  p an t 

n a  kość i d ostan ie  pan i ka ta ru ...
—  P rzy  p anu? M yślałam , że je s t pan, n ieu g ię ty m  r y ­

cerzem , k tó ry  p o tra fi w y b rn ąć  z k ażdej sy tu ac ji, 
a  tym czasem ...

— Eeee... z p an ią  to  zaw sze tak... N ie w iadom o z czym  
p an i w yskoczy... — Z d enerw ow ał się i  jeszcze ra z  p o ­
w iód ł w zrokiem  po zasypanych  szałasach . —  No n iech  
p an i pa trzy . J a k  pan i dostan ie  się do  szałasu? C ały 
zasypany. (

—  G dyby by ły  kom iny , to  w eszlibyśm y kom inem , 
ja k  k ra sn o lu d k i —  zach icho ta ła .

M iku ła  n ic n ie  odpow iedział, ty lko  podszedł do je ­
dnego z szałasów  i zaczął bad ąć  sy tuację . .N a jp ie rw  
k ijk iem  zm ierzy ł głębokość śniegu, pok iw ał z n ieza­
dow olen iem  głow ą. P o tem  podszedł w yżej i  ód sfrony 
sto k u  w szed ł n a  zasy p an y  dach. P rz y g ląd a ła  m u się 
w  m ilczen iu  i śm iała  się w  m yśli.

—  Szkoda, że n ie  m am  a p a ra tu , z rob iłabym  pan u  
śliczne zdjęcie... — zaw ołała . Nic "nie odpow iedział, 
ty lk o  zaczął k ijk am i odgrzebyw ać śnieg. Po o d g a rn ię ­
c iu  puchu , z rą b a ł ostrzem  k ijk a  sk o ru ęę  lodu  i za ­
czął b ad ać  czy deski sih".e siedzą. Je d n a  p o ruszy ła  się.

P od w aży ł ją  k ijk iem , chw ycił ob iem a rę k a m i i  s z a rp ­
n ą ł. P uściła . P o tem  z d ją ł  jeszcze d w ie  d esk i i  t r iu m ­
fa ln ie  zaw oła ł:

—  M am y ju ż  d rzw i 1
•— No w idzi pan , n ie  trzeb a  się by ło  d enerw ow ać.
—  A  te ra z  po  opał! —  zak o m en d ero w ał i  z je c h a ł do 

H aliny .
Z eszli do  lasu . N azb ie ra li w ie lk ie  n a ręcze  c h ru s tu  

i  suchych  p a ty k ó w  i  gdy  w ra c a li  do szałasu , śm iali się  
ju ż  serdecznie.

P ie rw szy  sp u śc ił się  w  cz a rn ą  czeluść M ikuła. P o ­
tem  H alin a  zaczęła do śro d k a  w rzu cać  drzew o, w resz ­
cie sa m a  sta n ę ła  n a  dachu .

W  ciem ności b łysnę ła  zapałka . P o szu k a ł p a len isk a , 
n a ła m a ł ch ru stu , n a k ła d ł n a  n iego g rubszych  gałęzi 
i  zapalił ognisko. W esołe p łom ien ie  zachybo ta ły , z a ta ń ­
czy ły  w śród  gąszczu gałązek  i  b u ch n ę ły  radośn ie .

— A ch ja k  p iękn ie  — H a lin a  z a ta r ła  ręce. —- B ędzie­
m y żyli zupełn ie  ja k  p ie rw o tn i ludzie. P rz y p o m n i się 
panu- ok res w spó lno ty  rodow ej...

P rz ez  chw ilę  s ta li  n ieruchom o i w p a try w a li się w  og­
nisko. Ja k iś  dziw ny, dzik i, ta jem n iczy  u ro k  m a ją  p ło ­
m ien ie  sam otne j w a try  w  zim ow y m glisty  w ieczór. 
C złow iek zas tan aw ia  się nag le , sk ą d  się one w zięły? 
K to  w y k rzesa ł ten  ogień, k tó ry  po tem  s ta ł s ię  g łów ­
n y m  o rężem  człow ieka w  w alce  z n a tu rą . S u che g a ­
łązk i trz a sk a ją , isk ry  sypią  się z c h ru stu , dym  łagod­
n ie  sjnuży się przez o tw ó r w  dachu , a  w  ty m  całym  
w idoku  tk w i ta jem n ica  dziejów  ludzkich.

Podeszła  do W ład k a  i  znow u  p rz y tu liła  głow ę do  
jeg o  ram ien ia .

—  Ż eby p a n  w iedział, j-ak ja  sdę cieszę... ja k  bardzet
się  cieszę...

N ic ju ż  n ie  pow iedział, ty lk o  g ładził je j  w łosy  i  p ie ­
śc ił d ło n ią  ram ię .

U sied li w  m ilczen iu  p rzy  ognisku. B yło cicho, ty lk o  
trz a sk a ły  tra w io n e  ogn iem  gałązk i, a lbo  czasem  p o d ­
m u ch  w ia tru  zaszu m ia ł w  o tw orze  d ach u . M yśli ich 
p ły n ę ły  spoko jn ie , rad o śn ie , wolno... W ładek  w y ją ł 
z p lecaka  jedzen ie : Chleb, m asło , k a w a łe k  suchej k ie ł­
basy... T rzeba  p rzeżyć ta k i  w ieczór, żeby  w iedzieć, ja k  
ra d o sn a  je s t każd a  chw ila . Ile  u ro k u  m a k ażd e  p rze ła ­
m an ie  gałązk i i rzu cen ie  je j n a  czerw ony  ż a r  ogniska, 
ile  n iezw ykłego  cza ru  k ry je  w  sobie ż a r  ogniska, ja k  
sm a k u je  k ażd y  k ęsek  ch leb a  i  k ażd y  ły k  h e rb a ty  
p ach n ąc e j dym em ...

Z aczęli gaw ędzić .
—  D laczego p a n  m n ie  u n ik a ł?  —  zagadnę ła  nagle.
P a trz a ł  n a  n ią  długo. Je j śn iada, opalona  gó rsk im

słońcem  tw a rz  błyszczała  w  o d b lask u  ogniska ję d rn ą  
m iedzią, oczy lśn iły  ja sn y m  św ia tłem , zęby w  uśm iech u  
ł\Tska ły  bielą. !

— J a ?  No... ja k b y  to pan i pow iedzieć. M nie się zd a­
w ało , że... —  S p o jrza ł b y stro  w  je j oczy —  ...że pan i 
zu p e łn ie  z innego  św iata...

B a ł się  p an  m nie? —  p rzech y liła  głow ę i  czekała  
n a  odpow iedź.

— Je że li ta k  m ożna pow iedzieć, to  n a w e t trochę  się 
obaw iałem ... M nie się zdaw ało , że  d la  p a n i odpow ied­
n ie js i są m ężczyźni p o k ro ju  p an a  Zbyteckiego... Z ta ­
k im  szlifem ...

— To fałszyw y szlif...
— T ak  pan i sądzi?
— Je s te m  pew na...

—  A  je d n a k  w obec K leck ie j zach o w ał się zupełn ie  
przyzw oicie...

(Ciąg dalszy nastąp!)

Sekcja pływacka AZS
werbuje
nowych członków
W ROCŁAWSKIE uczeln ie p o p ’*' 

skały  już now ych studentów , 
k tórzy przybyli ze w szystk ich  stron  
Polski. W śród  nich jest w ielu spor* 
towców. N a teren ie  sw ych poprzed­
nich szkół upraw iali oni różne dys- 
cypliny, uzysku jąc n ie jednokro tn ie  
dobre w yniki jako  w yczynow cy.

W e W rocław iu A kadem ickie Z rze­
szenie Sportow e o tw iera przed nim i 
dalsze m ożliw ości u p raw ian ia  u lu ­
bionej gałęzi sportu, k tó ry  m a na  
celu przede w szystkim  podniesienie 

zdrow otności i tę ­
żyzny fizycznej 
w śród m łodzieży 
studiu jącej.

Już  przed roz­
poczęciem  now e­
go roku  akad e­
m ickiego jako  
p ierw si w AZS 
rozpoczęli pracę 
pływ acy. W ubie­

głym  roku sekcja  ta została zreor­
ganizow ana co um ożliw iło szybszy 
je j rozwój. W  rezultacie  akadem i­
cy rozegrali k ilka  tow arzyskich 
spo tkań  z różnym i drużynam i oraz 
uczestniczyli w m istrzostw ach p iłk i 
wodnej.

Członkam i sekcji byli dotychczas 
w y łączn ie  studenci. Uważać to jed ­
nak należy  za duży błąd.

Ja k  wiadom o pływ actw o w ym aga 
gruntow nego przygotow ania i odpo­
w iedniego szkolenia już od n a j­
w cześniejszych la t m łodzieńczych. 
D latego też rozpoczęcie u p raw ian ia  
tego sportu  w późniejszych latach , 
n ie daje w iększych rezultatów .

W  zw iązku z tym  k ierow nictw o 
AZS troszcząc się o now e k ad ry  
zaw odników  rozpoczęło przyjm o­
w anie do sekcji rów nież uczniów  
ze szkół średnich  oraz now ow stę- 
pu jących  na  w yższe uczeln ie. 
W szyscy now i studenci po skon­
tro low aniu  ich  um iejętności pły* 
w ackich są k ierow ani do kół u- 
czeln ianych AZS lub też do sek­
cji w yczynow ej.
K ierow nictw o AZS zw raca się ze 

szczególnym  apelem  do studentek , 
by w ykazały  w iększe za in teresow a­
nie tak p ięknym  sportem  jakim  je s t 
pływ actw o. W szyscy zaw odnicy in­
nych zrzeszeń w stępu jący  na w yż­
sze uczelnie są obow iązani re jestro ­
wać się rów nież w Zarządzie Śro­
dow iskow ym  AZS.

Szczegółowych inform acji w tych 
spraw ach  uzyskać m ożna w e w tor­
ki, środy  i czw artki w godzinach 
od 10 do 12 w  sek re tariac ie  przy 
ul. W ybrzeże W yspiańskiego 34.

Cybała i Mordarski
na czele strzelców 
ligowych

1) O trzeciej niedzieli rozgrywek 
I ligi czołówka najlepszych 

strzelców przedstaw ia się n astę ­
pująco:

3 bram ki — Dybała (Górnik) I 
M ordarski (Gwardia), 2 bram ki — 
Goździk (Budowlani Gd.), Paw ła i 
Pilarek  (Budowlani Chorz.), Cie­
ślik (Unia), Żelenay (Kolejarz 
W-wa), Anioła (Kolejarz Pozn.), 
Pawlikowski (Włókniarz), W iśniow­
ski (Górnik).

Po jednej bram ce uzyskało 28 
zawodników.

Ogółem w rozgryw kach p ierw ­
szej ligi padło dotya'iezas 48 b ra ­
mek, z czego w grupie pierwszej 
27, a  w  grupie drugiej — 21.

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l  P o d w a le  62. T e le fo n ,  C e n t r a l a  40-21
D z ia ł  M ie j s k i ;  45:33. S e k r .  l e c i . :  51-09, W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  
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n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p t a tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
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